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Kler i jego obrońcy. 


Polska stoi wobec decyzji praw- 


nego ułożenia stosunków swoich z 
Watykanem, Konkordat, majacy 
stosunki te określić, wynika z do- 
brze zrozumianych interesów stror 
obu: zarówno państwa „polskiego, 
jak Watykanu. Dopóki na gruncie 
naszym nie zatryumfuje nowoczes 
na i ściśle demokratyczna idea 
rozdziału państwa i kościoła, dając 
rzeczywistą wolność życiu religij- 
nemu i jednocześnie wyzwalając 
państwo z ciężaru służby w obcej 
dlań dziedzinie, życzyć sobie na- 
leży, aby zarówno prawa i obo- 
wiązki państwa jak prawa i obo- 
wiązki kościoła, zostały możliwie 
najdokładniej rozgraniczone i sfor- 
mułowane, 


Konkordat, z natury rzeczy, jest 
politycznym aktem międzynarodo- 
wym: w ramach jego dochodzi do 
skutku układ między dwiema stro- 
nami suwerennemi: państwem a 
głową kościoła rzymskiego. Epis- 
Ikopat polski nie jest w układzie 
tym podmiotem, ale przedmiotem 
Głos jeśo może być głosem dorad- 
czym, ale nie może być głosem 
miarodajnym, a cóż dopiero roz- 
sirzygającym. 

Wszelako, nawet w korzystaniu 
z glosu doradczego episkopatu, 
państwo nasze, stojąc na straży in- 
teresu polskiego, musi być bardzo 
oględne, 


Wskazywałem już na tem miej- 
scu w art, „Konkordat a kompe- 
tencja kleru”, jak ubogo przedsta- 
wia się ten kapitał, na którego 
podstawie duchowieństwo opiera 
swe uroszczenia do udziału w ży- 
ziu politycznem kraju, co więcej— 


do przewodniczenia temu życiu. 
Wskazywałem na to, że obecne 


pokolenie hierarchów kościelnych 
w Polsce szczególniej jest niepo- 
wołane do wyciśnięcia pieczęci 
swej na kartach polityki polskiej 
(polityki — powtarzam — gdyż 
akt konkordatu jest aktem wybit- 
nie politycznym). Zbyt wielu śród 
nich zawdzięcza wyniesienie się 
na godności arcypasterskie fawo- 
rom rządów zaborczych. Oczywiś- 
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Podnieście 


Kiedy niema seinm, pożytecznie lest 
pomyśleć o wielu, wielu reformach, 
które nie wymagają specjalnej ustawy, 
lecz mogą być przeprowadzone w dro- 
dze mądrych rozporządzeń. Nawet po- 


kiego, że kandydatów na katedryjteż w okresie wojnę poprzedzają-| wiedzieć można, że w życi codzien- 
biskupie w Polsce ujarzmionej, |cym, coraz częściej naród na kie-| nem obywateli, te właśnie nieustawo- 


przedstawiały rządy wiedeńskie, ; 
berlińskie lub petersburskie. Ale 
jest to fakt bistorytziy, z którym 


rowniczych posterunkach kościo- 
ła katolickiego widywał osobisto- 
ści, które 'pod względem 


swego tem. 


we reformy mają często największe 
znaczenie. Niema, naprzykład, ustawy 
o komieczności polewama ulic, albo o 
że urzęginik zrzeczny musi być 


obecnie liczyć się musi państwo ijs! tosunku do kultury i do ideałów | dla interesanta. Niema ustaw 'o tysiącn 


rząd Rzeczypospolitej. Nie jest wi polskości, najgłębsze budzić mu-| udogodnień życia zbiorowego. 


Nigdy 


ną biskupów, że ich infuły rodziły. siały niepokoje. Oto, widziano je-| nie będzie o nich myślał ustawodaw- 


się w kancelarjach carskich: to 
prawda. Ale prawdą jest również, 
że takie ich pochodzenie nie moż ej, 


"dnego z biskupów, który ostro kar 
cil lud swej dyecezji za czytanie 
„Trylogii 


ca. Wielka przyslugę oddałoby spo- 
łeczności jakieś niepoliiyczne zrzesze- 
nie, które postawiłoby sobie za cel: u- 


Henryka Sienkiewicza. czyć ogół przyjemniejszego sposobu 


dziś w państwie polskiem być kwa | Widziano drugiego, który wizytu-| bytowania. Miałoby barzo dużo do ro- 
lifikacją zasługi obywatelskiej i na jąc parafje, omijał dwory polskie,| boty. Na każdym kroku panuje u nas 


rodowej. 


Zdarzało się nieraz, że carat w 
wyborze swym, srodze się mylił: | 
kandydat, obdarzony zaufaniem 
obcej biurokracji, zyskawszy sta-| 
nowisko, sprzeniewierzał się „pro-! 
tektorom'" 
wy narodowej w obrębie kościoła. 
Ale taki zazwyczaj, prędzej lub 
później tracił zarząd djecezją, a 
nawet szedł na wygnanie. 


„Kurjer Łódzki" wymienia sze= 
reg dodatnich postaci w hierarchji 
polskiego kleru katolickiego, jak 
Feliński lub: Symon, Hryniewiecki 
lub Łubieński, O postaciach tych 
nie zapominam; pytam wszakże: 
gdy ci szli na wygnanie, kto opusz 
czone przez nich posterunki przej- 
mował? Prześladowania i rugi do- 
wodzą właśnie, że nikt, z patrjo- 
tów na dłuższą metę ostać się na 
katedrze biskupiej nie mógł. Gdy 
rząd zaborczy pomylił się przy no- 
minacji, zawsze miał w ręku spo- 
sób do skorygowania pomyłki. 


Wszelako, nie o poszczególne tu 
chodzi zdarzenia. Chodzi o zasadę 
jakiej rządy obce przestrzegały w 
kształtowaniu doboru duchowień- 
stwa katolickiego w Polsce. Jeżeli 
zwykłą uczciwość prawego syna 
ojczyzny trzeba było okupywać na 
wyższych stanowiskach  kościel- 
nych aż ofiarą wygnania lub zesła- 
nia na Sybir, to łatwo sobie wyc- 
brazić, co dziać się musiało wten- 
czas, gdy presja rządu nie spoty- 
kała odporu w charakterze wyjąt- 


kowo silnym! A przecież bohate- | chce, i przez to przekreśla właści-| Dziwnem 
rowie i męczennicy nie rosną nawie całą treść moralna jednostki Rzym papieski 
cie, nie jest winą kościoła katolic-| kamieniu! Bywają wyjatkiem, 


ion w sposób rozkiadowy i zg 
i bronił gorliwie spra-' 


ale odwiedzał moskiewskie poste- 
runki policyjne i i ściskał dłoń „stra 
żnikom” miejskim, jako „braciom" 
w Chrystusie. Wpływ rządów ob- 
cych na episkopat polski datuje’ 
| sie, zresztą, oddawna: ujawniał się 


w czasach jeszcze przedrozbióro- 
wych, które znały biskupów, za- 
przedanych zdrajczo Moskwie: 
lad, który biskupom tym wygta-, 
wit szubienice, uprzedził tylko są-. 
dem swego gniewu klątwę i wy- 


rok, jaki rzuciła na ich głowę hi-| Uworcach kolejowych, 


storja polska. 


Kto utrzymuje tak, jak „Kurjer 


ubny , 


jakaś złośliwa niedorzeczność, wykom- 
binowana przez ludzi, którzy nie fnbią 
bliźniego. 


Oto czytam w „Kurjerze Lwow- 
skim“ doskonałą uwage p. t „Tajem- 
„nicze urzędy*, Sprawa „okienek* w 
urzędach państwowych. Djabli wiedzą, 
dlaczego „okłenko” nigdy nie jest do 
samej góry podniesione, tak że roz: 


' mowa interesanta z urzędnikiem odby- 
(wa się przez wąską u dolu szparę, In- 


,teresant, spragniony widoku twarzy 
jtrzędnika, musi się mocno nachylić. 
„Tak jest niemal na całej przestrzeni 
Rzeczypospolitej — na pocztach, wa 
w izbach skar- 
howych, we wszystkich urzędach ad- 
ministracyjnych, 


Łódzki", że katolickie „duchowień | 7 MER 


stwo polskie zawsze wiernie przy 
ideałach narodowych stało”, ten, 
widocznie, nigdy nie sięgał do dzie 
jów polskich i nie pytał, za co po 
wieszono biskupa Kossakowskie- 
go; nigdy nie brał do ręki prac hi 
storycznych ks. Likowskiego, z 
których widać, że w okresie sej- 
mu Czteroletniego i połączonych 
z nim wysiłków nad podźwiśnię- 
ciem narodu, więcej niż połowa 
biskupów, w senacie zasiadaja- 
cych, sprzeniewierzając się dziełu 
uzdrowienia, pozostawała na żoł- 
dzie mocarstw obcych. 


Stając tedy wobec episkopatu, 
jak wobec każdej grupy społecznej 
należy odróżniać człowieka od 
człowieka. Przedewszystkiem, od- 
różniać trzeba człowieka od infu- 
ły, którą nosi. 


„Kurjer Łódzki” odróżniać 


nie 


fuły, bez względu na to, kto jej u- 
żywa. „Społeczeństwo polskie, pi- 
sze „Kurjer Łódzki”, nie ma ja- 
kichkolwiek powodów obawiać 
się swoich biskupów i kapłanów, 
gdyż ci zawsze, a zwłaszcza za cza 
sów zaborczych stali na wysoko- 
ści swej misji". W zdaniu tem za- 
ginął sąd obywatela, przepadła 


myśl patrjoty, zagasło czucie czło=! 


wieka wierzącego: pozostał jedy- 
nie punkt widzenia krawca, który 
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Zarząd i Komenda. 


— — — Mnóstwo rozrywek. 


„okienko“. 


Diaczego? Ano — żeby było niewy- 
godniej! Tego niema nigdzie na świe- 
cie. Czy to ma by: symholiczne po- 
chylanie się obywatela przed urzędnł- 
kiem? Czy też ukrywan' się tego o- 
statniego przed okłem obywatela? Po- 
co? Nikt nie wymarę od urzednika, 
żeby był konięcznie przystojny 1 mi- 
lej pawierzekowności, chociaż i to 
byłby dość przyjemny szczegół. A mo- 
że urzędnik obawia się, żeby mu oby- 
watel przez dobrze otwarte „okieńko” 
nie ściągnął czego z biurka? Pe! Nie 
można © społeczeństwie tak źle my- 
śleć. Zresztą ludzie niekradnący nle po- 
winni cierpieć z tej racjł, że czasem ®- 
bywateł jest złodziejem. Atho może ti- 
rzędnik obawła się zbył dotkliwej ti- 
zycznie rozprawy re zdenerwowanym 
interesautem? Ale przecież  rdąrzała 
się, że „okienko rozbiiano... 


Kurjer Lwowski" proponuje, by wy- 
dano rorporządzenie tej treści: 


„W przeciągu dwuch tygodni od 
dnia dzisiejszego, wszystkie bez wy- 
jatku urzedy państwowe, małace stycz 
ność z ptblicznością, muszą posiadać 
wszelkie szyhy przezroczyste i ml- 
czem niezasłaniane. Przekroczenie ni- 
niejszego rozporzadzewa pociąga Za 
sobą natychmiastowa dymisję dyrekto- 
re hitra į odnośnego urzędnika”. 


Doskonale. Niech interesant zobaczy 


urzędnika, Niech nareszcie spojrza so- 
hie prosto w twarz. Może się wkoń- 


cu reześmieją i ponurą komedię za- 
kończą. widz, 


polskich: arc. Cieplaka i b. prze- 


ora oo, Paulinów, ks, Reymana. 
Pierwszemu odstąpił Pius XI 
część własnych apartamentów: 


drugi strącon między ciury kościeł 
ne, czternasty rok już żuje twardy 
i gorzki chleb pokuty, zaprawionej 
poniewierką wygnania. Ci dwaj 
ludzie, dwa symbole, dwie infuły 
stanowią żywą jakgdyby skalę 
wyników ucisku obcego w świecie 
kleru: wyżynę hartu i dno moral- 


ludzi segreguje wedle sukni, jaka|nego załamania, 


ich odziewa; gdy widzi suknię du- 
chowrą, nie pyta o inne wartości 
i składa u jej podołu pokłon swej 
najgłębszej czci, chociażby podó 
ten tonął w bagnie, 


Jakże inaczej ocenia walory du 
chowne ta instancja, która po- 


winna być najwyższą instancją dla| ws 


obrońców kleru: Watykan. 


zrządzeniem. 
gości w 


losu 


swoich | lemu, 
To!ladzkiej, żądając szacunku dla in-| murach obecnie dwóch iniułatów 


Kto w obliczu dwu takich sym- 
bolów powiada bez różnicy, że 
„biskupi i kapłani zawsze, zwłasz- 
cza zaś za.czasów zaborczych sta- 
li na wysokości swej misji”, ten 
składa dowód, że sam, co naj- 
mniej, nie stoi na wysokości spra- 
, której chce bronić, 


Wyrazem swego ślepego hołdu. 
zadaje zniewagę 
co mezcić pragnie. 

J. Przemyski 


istotnie, ciężką 


u 
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Margines polityczny. 


29. VII. — GŁOS POLSKI — 1924 


Dziwnie rozpoczęte t niemniej dzi- 
woy przebieg mające przesilenie ua 
stanowisku ministra spraw zagranicz: 


Budżei oświaty i kolejowy w senacie. 


Mniejszości narodowe przeciwko min. Miklaszewskiemu. — Spadek ruchu | 
osobowego i towarowego. | 
nych zostało podpisaną onegdaj nomi- . 


Nr. 206 


Kronika telenraficzna. 


MONETY SREBRNE, 
Dnia 13 b. m, wysłano z Warsza- 
wy do Paryża transport srebra w 
ilości 120 tonn, Transport ten dnia 


, 


nacją w Spale zakończone. Ster poł-| Przystąpiono do dalszych dysku-; tuje kiedy sejm i senat albo rząd 
skiej polityki zagranicznej obiał pan|Sji nad budżetem ministerstwa oś- wydał ustawę ograniczającą pra- 


sobowy i tuwarow 7 zozostaie w ty,25 b. m przybył do Paryża i zło- 
le za cyframi z roku ubiegłego, — | żony został w mennicy francuskiej, 


Aleksander Skrzyński, W polityce pol- | wiaty. 


,wosławie dawniej rosyjskie a dziś 


Ratunkiem dla kolei jest wprowa-| gdzie ze srebra nasześo bite będą 


skiej nie jest on „homo novis“ — był 
już ministrem spraw zagranicznych, am 
basądcrem, a ostatnio generalnym dele- 
gatem Rzeczyposnpolitei do ligi naro- 
dów, 

Stanowisko p. Skrzyńskiego będzie w 
gabinecie p. Wł Grabskiego niezwy- 
kle trudne. Będzie on stale zawieszony 
między młotem i kowadłem, Człowiek 
nie należący właściwie do żadnej par- 
ti a wywołujący wokół swei osoby 
walke sironutctw=nie może anl chwili 
czuć się pewnie na swym fotelu. 

Już nominacji p. Skrzyńskiego to- 
warzyszą groźne, nic dobrego nie za- 
powiadające pomruki z prawicy. 


„Dwugroszówka*, która uważana 
być może za lekką rawalerię podjaz- 
lvwą  wojującej endecji, — już w mu- 


imerze wczorajszym między wierszami 
daje wyraz niezadowoleniu. Podając 
kronikarską wzmiankę o nominacji spal 
skiej, zaopatruje ją uwagą, że dzieje się 
rzecz, idąca wbrew woli „większości 
polskiej“, Inne, noważniejsze gazety 


prawicowe podaja samą tylko wzmian-' 


kc o nominacji. 


Że jednak sejm pama Skrzyńskiego 
dobrze nie przyjmie — jest to więcei 
niż pewne. Przywódcy  stropnictw 
prawicy oświądczyli wyraźnie pod- 
czas posłuchania n premjera Grab- 
sklego, że poparcia swego p. Skrzyń- 
skiemu nie udzielą. Weńłe więc reguł 
logiki parlamentarnej wypadałoby. że 
p. Skrzyński na stanowisko swe desy- 
Riowany został przez lewicę. 

Trudno jednak zgodzić się i z tem 
stanowiskiem. Oprócz tego. że był ou 
członkiem lewicowego, a wlaściwie, 
mówłąc ściśle, przez lewicę popierane- 
go rządu gen. Sikorskiego, — nic pana 
Skrzyńskiego z lewicą polską nłe łą- 
ZZA 

Politycznie zbliżony jest nasz nowy 
minister do konserwatystów krakow- 
kich, dawnego stronnictwa sejmu w- 
sawodawczego, znanego pod nazwą 
„Klub pracy konstytucyjnej". Klub ten, 
Qdgrywający rolę mediatora i least 
tot least języczka u wagi równie czę- 
sto szedł z lewicą jak i z prawicą, a że 
prekonania jego Dbiegunowo sa różne 
od postulatów stronnictw postępu — 
tego i dowodzić nie trzeba. Ideały bo- 
wiem parti; tej, słyrnych „słańczyków 
krakowskich, znane są Każdemu do- 
skonałe. 

Dowodzi więc to i tego, że od le- 
wicy jest nasz nowy minister równie 
oddalony jak i odł prawicy, < sytuacja 
ta będzie źródiem zjawisk 20- 
najmniej zabawnych. Lewica bowiem, 


mimo wszystko udziela mu swego po- ! 


parcia. Może się tedy obecnie w sej- 
mie zupełnie łatwo zdarzyć, że różni 
ministrowie w jednym i tym samym 
gabinecie po większość głosów dla 
siebie apelować będą do różnych stron 
izb, I tak np. pewnem jest, że choć pp. 
Miklaszewski, Wyganowski i Skrzyf- 
ski są kolegami z jednego gabinetu, to 
jednak pierwsi dwaj przy pierwszem 
przedłożeniu  zasadniczem otrzymają 
votum zauiania cd prawicy, trzeci zaś 
od lewicy. 


Nominacja więc pana Skrzyńskiego 
wytwurzyła anomalie parlamentarną, 
nespotykaną prawie nigdzie. Każde- 


zc z ministrów popiera inna sviększość, 
jak więc wygląda postulat „Bopar- 
cia parlamentarnego dla gabinetu sa- 
nacji1 27. 


. * . 


Nieudane  „tekobranie* p. Thugulta 


nie przestaje być jeszcze ani na chwi- | 
włelu artykułów wstęp- | 


ls tematem 
mych w naszej prasie. Prasa ponie- 
dzialkowa przyniosło nam dwie tego 
rodzaju enuncjacje ,dzżwnem tosu zrzą- 
dzeniem prawie jednobrzmiące. Wy- 
stąpiły z niemi: „Nasz Przegląd" 1 
„Robotnik*. Artykuły te przypomina- 
ie że w mentliku politycznym, jaki wy- 
tworzy? się na tle proponowanej no- 
pana Thugutta zapomniano 
pruwie zupełnie o tem, że i ktoś drugi 
miał z nim razem wejść do zabinetu i 
ten wiaśnie drugi samą swa osobą t- 
to wszystko, czego doko- 
nać miał p. Thuguti, a o czem: tak 
wzruszająco napisał w swem orędziu 
de posła Poniatowskiego. 

Patrząc bowiem na rzecz całą z pe- 
wiej perspektywy, naprawdę trudnym 
dc poijęcis staje zamysł pracy Thu- 
gutt St Grabski. Sztandarowy 
zaciekły endsk kierować miał wpry- 


minacji 


nicestwi 


| nie budzi poważniejszych obaw.s Najcięższem obrażeniem, jakie- 


lszewskiego. a pan Thuzutt ze swnią | 


| Senator Braude (koło żyd.) oś- białoruskie lub ukraińskie. Wszy- 
| wiadcza, iż, wobec tego, że władze stko, co się przytacza było miej- 
rządowe nie zaspakajają najważ- scowemi nadużyciami, 

niejszych potrzeb wyznaniowych i. 
oświatowych społeczeństwa żydow 
skiego, klub jego będzie głosował 
przeciw temu budżetowi. 

Sen. Kaniowski (Piast) polemi- | pa dla uzyskania aprobaty patry- 

zuje z mówcami mniejszości naro- CE € 

PENY i zgłasza ao dezydera- | sanis Djoniesmu Z PE 
tów, dotyczących szkolnictwa. JONA ZR An asais s 8 dą. 
| Sęn. Thullie (Ch, D.) podnosi, iż | BY ADAWDĘ mocz i PGE 
liczba żydów studentów w szko- chowieństwa, Sprzwa RACIB ZE 
łach wyższych wynosi 25 procent, wosławnego przy. EE ao 
a w niektórych dochodzi do 40,7, MEE PEP dal ns ; 
co jest wyraźną krzywdą dla lud- ck wo MA AN W d at i 
ności chrześcijańskiej. za ZEK 
| Sen. Hasbach (zjednocz. niem.) 


Minister oświaty Miklaszewski 
„oświadcza, iż ustawa regulująca 
|stanowiske kościoła prawpsławn*- 
go jest gotowa i została przedłbżo- 


W dalszej dyskusji zabrał głos 


| stwierdza, iż dopóki stan szkolnie-|senator Wożnicki( Wyzwolenie), 
(twa niemieckiego w Polsce nie protestując przeciw skierowaniu 


| zmieni się na lepsze, klub jego gło dyskusji nad szkolnictwem na tory 
| sować będzie przeciwko temu | polityczne. 


| budżetowi. Sen. Jułjan Nowak (Piast). mó- 


Sen, ks. Maciejewicz (bezpartyj-| wił o potrzebach szkół wyższych, 
ny) podkreśla, iż państwo polskie |ą Stanisław Nowak zwrócił uwacę 
|zrozumiało nowoczesne zasady na|na braki w wykonywaniu przymu- 
|polu życia religijnego i stara się| sy szkolnego, 
lo to, żeby dać każdemu, co mu się 
należy, Jeżeli tu i owdzie są nie- 
dostatki, to wynika to wskutek te- 
| so, że się dopiero budujemy. Od-| Sen. Krzyżanowski zwrócił uwa- 
| pierając zarzuty, że polacy chcą $śę na niepokojące cyfry statystycz 


zniszczyć prawosławie, sen. zapy- ne, z których wynika, że ruch o- 
o 


Następnie przystąpiono do bud- 
BF ministerstwa kolei żelaznych. 


Straik słabnie. 
żadne zmiany. 
Wiadomość, o tem została fuż, 
jak się dowiadujemy, zakomuniko 
wana związkom zawodowym przez 
prowadzącego pertraktacje nacz, 
Ulanowskiego, p. o. głównego in- 

spektora pracy. jų : 
Ruch strajkowy w hutach ślą- 


Na Górnym Śląsku sytuacja je- 
[szcze nie została w zupełności wy 
ijaśniona, chociaż prowadzone ro- 
[kowania dały pewne wyniki, Na 
dzień dzisiejszy zostało zapowie- 
dziane „zawieszenie broni" i ro- 
botnicy dziś wieczorem mają wy* 
jjaśmić ostatecznie swe „stanowisko 
Wpłynie na nie niewątpliwie uspa skich w dalszym ciągu stopniowo 
|kajająco fakt, iż polityka minister maleje. Dziś przystąpiły do pracy 
lim przemysłu i handlu idzie po części załóg w „Hucie pokoju” 
lini, (Friedenshutte", jednej z najwięk- 
by w kopalniach nie były poczy< szych hut śląskich, przeszło 6 ty- 
nione w dotychczasowej pracy, sięcy robotników), gdzie zgłosiło 


| 


| Minister kolei 


dzenie oszczędności — lepsza or- 
śanizacja, 
Sen. Grabski domagał się ulg bi- 
letowych. 
| Sen, Siedlecki (PPS,) wytyka 
|złą gospodarkę węglową, podno- 
sząc następnie nadmiar personelu, 
Sen. Kasperowicz uważa, że o- 
szczędności da się osiągnąć przez 
| dobrą organizację i kontrolę ruchu. 
Senator Kaniowski domaga się 
|uregulowania  kwestji powstałej 
skutkiem wywłaszczenia gruntów 
pod tory kolejowe, 
p. Tysźka oma- 


wia sprawę orga ':zacji kot: fi- 
nansową i oszczędności oświad- 


czając, iż samowystarczalność ko- 
jlei jest możliwą, a nawet można 
liczyć na pewien zysk, 

Następnie przystąpiono do bud- 
żetu ministerstwa pracy. Referent 
| sen, Osiński prosi o przyjęcie bud- 
| żetu bez zmian. 

W dyskusji zabierała głos sena- 
torka Laskanowska. 
~ Wiceminister pracy Simon stwier 
dził, że ministerstwo pracy nigdy 
(nie uprawiało polityki wynarodo- 
| wienia, 
; Na tem rozprawę ukończono, — 
| Następne posiedzenie dzisiaj o g, 
10 rano, 


Sytuacja ma Górnym Sląsku. | 


jsię na jedną zmianę 10 proc. ro- 
botników, co na 2 zmiany do 20 
proc, oraz w hucie „Guidoło”, 
śdzie pracuje już 50 proc. robotni- 
ków, 

Ogółem — dziś pracuje około 
35 proc, zgórą robotników w hut- 
nictwie śląskiem, 

Związki zawodowe oświadczyły, 
wystawiając swe żądania, iż w ra- 
zie, śdyby ich nie uwzględniono, 
„zaopiekują się losem mas pracu- 
jących". Dziś wieczorem ma być 
udzielona odpowiedź. 


Ządania robotnicze, 


nien być utrzymany przez 8 go- 


Żądania robotnicze, postawione dzin. i 


przemysłowcom, streszczają się| '4) Dla cynkowni — rozszerze- 
w następujących postulatach: |nie czasu pracy do 10 godzin mu- 
1) Płace godzinne z czerwca, si być uchylone, 


mają pozostać bez zmiany; | 5) W fabrykach nieobjętych roz 
| 2) Przydział węgla deputatowe- porządzeniem o 10 godz. dniu ro- 
Igo również bez zmiany; iboczym mają nie być uwzględnio- 
3) Czas pracy przy wielkich pie ne wystąpienia przemysłowców o 
[cach i wszędzie, gdzie temperatu- wprowadzenie 10 g. dnia pracy, 
ra przewyż'za 30 stop. C. — wi-| 6) Rozszerzenie na G. Śląsk u- 


stawy o urlopach robotniczych. 
W czasie pertraktacji, przemy- 
siowcy zmniejszyli zapowiedzianą 
50 proc. redukcję deputatu węglo- 
|weśo do 10 proc, dla żonatych i 
20 proc. dla kawalerów. Płaca ie- 
dnak dzienna ma pozostać beż 
zmian czyli wobec rozszerzenia 
dnia pracy, zarobki godzinowe 
zmniejszyłyby się o 20 proc. 


Komuniści ponieśli porażkę. 


| zebrała się grupka komunistów, 


KATOWICE, 28 lipca. — Dzień którą aresztowała policja, zatrzy- 


wczorajszy minął na G. Śląsku spo mując najważniejszych przywód- 
kojnie. Nigdzie nie odbyły się za- ców. Tym sposobem cały komitet 
powiedziane komunistyczne mani- 21 komunistyczny jest już pod klu 
festacje. Jedynie w Katowicach | czem razem z największymi pro- 
ya SREB 


| 


|wodyrami Policja zamknęła wszy 
stkie wyloty, prowadzące do mia- 
„sta. To samo uczyniono w Królew 
skiej Hucie, Mysłowicach i innych 
ośrodkach przemysłowych. 


i 


INowy minister spraw zagr. Konteruje z premierem. 


Dowiadujemy się, że wczoraj|szą konferencję, już jako z mini- 
wieczorem, kiedy premjer Grab- strem spraw zagranicznych. 
ski przywiózł nominację dla pana W związku z tem informują nas, 
Skrzyńskiego zawezwał go zaraz że prawdopodobnie z Warszawy 
do siebie, zakomunikował mu ten wyjdzie propozycja, aby konferen 
fakt, a następnie odbył z nim dłuż | cja państw bałtyckich w dniu 22 


sierpnia nie odbyła sie w Helsing- 
fersie, lecz w Genewie, a to dla- 
tego, aby delegaci państw bałtyc- 
kich i Polski, zdążyli na czas na 
rozpoczynającą się sesję rady ligi 
w dniu 28 sierpnia r. b. 


Echa Katastrofy samochodowej. 


Wczorajsza katastrofa samocho- Gorzej przedstawia się zdrowie 
dowa pod Garwolinem wywołała podprokuratora p. Bernsztejna. — 
w Warszawie przygnębiające wra- Dziś w lecznicy „Omega“ p. Bern- 
żenie, |sztejn poddany został operacji, któ 

Stan zdrowia artysty-rzeźbiarza rej dokonał w asystencji pomocni- 
ISt. Ostrowskiego i rd. Stpiczyńskie ków dr. Gurbski. 


| wadzaniem w- życie ustaw językowych | reputacja „czystego lewicowca" świe- 
i politykować z mniejszościami?! Ależ | cić miał swem nazwiskiem przed za- 
te absurd!., Działoby się na tem pol: | granicą i osłaniać wyczyny p. St. 
|jgorzej może jeszcze mł za p. Misla- Grakskiero. 


Napraw dę więśce dziwić się trzę- 


| mu uległ p. Bernsztejn poza złama- 

niem prawej nogi, jest uszkodzenie 
pęcherza, cp powstrzymało nor- 
malną funkcję organizmu i wyma- 
ało operacji, Chory czuje się nie- 
żle, operacja zaś powiodła się cał- 
kowicie. 


Z ma 


„Wyzwole- 
na łewicę, 


ba tema, że były prezes 
nia” tak strasznie boczy Się 


że przeszkodziła mu w odęgraniu roli ! 
parawawka į pokątnego doradcy, 
Speaker. 


monety I i 2-złotowe. Ogółem wy- 
|bitych będzie 15 miljonów monet 
1-złotowych i 15 miljonów monel 
2-złotowych. Bilon srebrny ukazać 
się ma w obiegu jeszcze w roku bie 
| żącym, 


FRANCUSKO - ROSYJSKA 
Í KONFERENCIA? 
| PARYŻ, 26 lipca. (Tel. wł). — 
„Morning Post" dowiaduje się, że 
(Herriot postanowił zwołać po po- 
jwrocie do Paryża konferencję ro- 
jsyjsko-francuską, która zajmie sre 
kwestją uznania Rosji de jure. 
| O ile zamiar ten się powiedzie, 
|rząd francuski wyśle do Moskwy 
de Martel'a jako posła republiki. 


AUSTRO - CZESKI TRAKTAT 


HANDLOWY. 
Rokowania austro- czeskie a 
układ handlowy, doprowadziły 


już do uzgodnienia większości pun 

barst Sporne pozostają jeszcze 
pewne pozycje celne, Zakończenie 
[rokowań ma nastąpić we wrześ- 
| mu. 


ŚMIERĆ FERRUCIA 
BUSONIEGO. 
| BERLIN, 28 lipca, — 


Wczoraj 
| zmarł tutaj 


znakomity pianista i 
kompozytor Ferrucio Busoni. Li- 
czył lat 58. 


ANGLICY CHCĄ ROKOWAĆ Z 
TURKAMI, 

KONSTANTYNOPOL, 26 lipca. 
(Pat), Ambasador angielski wre- 
|czył delegatowi ministerstwa spr 
zagranicznych w Angorze notę, w 
której. rząd angielski zapytuje ja- 
|kie są poglądy rządu tureckiego 
na rozpoczęcie bezpośrednich ro- 


|kowań w sprawie Mossulu. 
SECZEWEEZAKY TZ ZIE REJ 


Wilhelm Kalse 


i t R 
m alsel 


jb. asystent tiliniKi niem. uniw. 
| w Pradze, 


WYGNAŃCY HISZPAŃSCY WE 
FRANCJI. 

PARYŻ, 20 lipca. (Telegr. wł.). 

Unamuno i Soriano przybyli do 

Bordeaux. Zostali owacyjnie przy- 

jęci przez ludność i powitani przez 


delegację ligi praw człowieka o- 
raz partji radykałów i socjali- 
stów. 


BEZPOŚREDNIA KOMUNI- 
KACJA. 
, RYGA, 26 lipca. (Pat). W u- 
biegły wtorek zakończone zosta- 
ły rokowania między Łotwą, Esto 
nją a Rosją w sprawie zawarcia 
konwencji, dotyczącej bezpośred- 
niej komunikacji kolejowej mie- 
dzy temi państwami, Konwencja 
została zawartą na czas nieogra- 
niczony i może być wypowiedzia- 
ną w terminie 6-ciomiesięcznym. 


POWSTANIE W BRAZYLJI 
ROŚNIE. 

NEW YORK, 26 lipca. (Telesr. 
wł) Powstańcy rosną wciąż w si- 
ły; tozporządzają oni 20,000 ludzi 
i artylerję. Sao Paulo otoczone jest 
przez nich ze wszystkich stron a 
w trakcie walki o posiadanie mia- 
sta część wojsk rządowych prze- 
szła ua stronę powstańców. 


Powstanie według wiadomości 
tutejszych, ma charakter pronun- 
ciamento a podłożem jego 
bunt części armji przeciw rządo- 
wi Bernadeza. 


jest 


NEW YORK, 26 lipca. (Teleg: 
wł.) Według informacji oficjalnych 
rzy bombardowaniu Sao Paul 
rzez powstańców zginęła w mieś 
cie około 1000) mieszkańców. 


STY Z 
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ei 


Ordynuje w 
Sttad Paris” 
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Niemcy i Komisja odszkodowań w Londynie. 


PRZEBIEG 3-go POSIEDZENIA 
PLENARNEGO, 

LONDYN, 28 lipca, (Pat). We- 
dług brzmienia urzędowego ko- 
munikatu dzisiejsze 3-cie posie- 
dzenie plenarne konferencji mie. 
dzysojuszniczej , miało przebieg 
następujący: 

Posiedzeniu przewodniczył Mac 
Donald. Z ramienia delegacji do- 
minjów występował wysoki komi- 
sarz Australji, Cioc. 

Konferencja postanowiła po- 
wołać specjalną komisję prawni- 
czą dla zbadania szczegółowego 
S$ S i K część 5-ta memorandum 
francusko - angielskiego z dnia 
9 lipca, W skład tej komisji wej- 
dą przedstawicele imperjum an- 
gielskiego, Francji, Włoch, Belgji 
i Japonji oraz przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych w charak- 
terze doradcy. 

Po zbadaniu odnośnych arty- 
kułów traktatu wersalskiego, do- 
tyczących przeprowadzenia spłat 
odszkodowawczych i pełnomoc- 
nictw komisji odszkodowań, spra- 
wozdanie rzeczoznawców prawni- 
czych wskazuje, że pewne art. 
traktatu wersalskiego przewi- 
dują 
zastrzeżenia co do niektórych ak- 

tywów Niemiec. 
Dalej wskazuje na źródła, z któ- 
rych.winne Niemcy czerpać na 
pokrycie swych zobowiązań. Co 
się tyczy procedury, to Sprawo- 
zdanie podkreśla, że zobowiąza- 
nia jakie Niemcy przyjęły w za- 
kresie wykonania planów Dave- 
sa, powinny być ujęte w oddziel- 
ne ukałdy, Sprawozdanie przed- 
stawia, że skoro traktat wersal- 
ski uczynił komisję odszkodowań 
wyłącznym organem  sojuszni- 
ków dla ściągnięcia opłat odszko- 
dowawczych, przeto ta komisja w 
porozumieniu z rządem niemiec- 
kim powinna osiągnąć zasadnicze 
porozumienie w kwestjach, trak- 
tujących o tych spłatach, Z dru- 
giej strony przywrócenie jedności 


fiskalnej i ekonomicznej Rzeszy Zgodnie z tem co powiedziano, 
nie należy do zadań komisji od- | należy połączyć trzy porozumie- 


szkodowań, a okupacja nie była |nia w jedną całość i dołączyć ją 
dokonana przez tą komisję dla |w formie amnestji do ostateczne- 


tych powodów. Komisja nie jest so aktu lub protokułu konferen- 
organizmem, który ma wyrazić cji. 
zgodę swą na ewakuację okupo-| W sprawozdaniu rzeczoznawcy 
wanych terytorjów, prawnicy wskazują, że konsek- 
Kwestja ewakuacji dotyczy z|weńcją wspomnianych trzech po- 
jednej strony tych rządów sojusz- | rozumień będzie 
niczych, które dokonały okupacji |wystosowanie zaproszeń do komi- 
i tych które brały udział w reali- | sji odszkodowań i do rządu nie- 
zacji tych płanów, mieckiego, dla dania im możności 
Z drugiej strony kwestja ta do-! wypowiedzenia się. 
tyczy rządu niemieckiego. W re-| Sprawozdanie przyjęte zostało 
zulłacte kwestja ewakuacji musi przez plenum konferencji, poczem 
być załatwiona drogą porozumie- | postanowiono, że po uzgodnieniu 
mia rządów sojuszniczych z rzą-| między sojusznikami, premjerowie 
dem niemieckim. Jeżeli chodzi oj Belgii, Francji, Anglji oraz pierw- 
wprowadzenie w życie zasad pla-|s! delegaci Włoch i Japonii w po- 
nów Davesa, to kwestia ta pocią- |rozumieniu z ambasadorem Sta- 
gnie za sobą 


nów Zjednoczonych. 
à 
konieczność uzgodnienia szeregu 


| 
| 
| 
f 


prześlą zaproszenia do rządu nie- 
punktów między samermi Aaaa o wysłanie delegacji do 
sojuszniczemi, Londynu dla wzięcia udziału w 
Punkty te odnoszą się do wy- dyskusjach. 
padków, w których stwierdzono! Jednocześnie powzięto , decyzję 
uchybienia ze strony Niemiec, a|s*tierowania podobnego zaprosze- 
które pociągną za sobą ewentual-|* nia do komisji odszkodowań, 
ne sankcje, Rząd niemiecki jest za| która również winna wziąć udział 
interesowany w sposobie ujęcia | w konferencji londyńskiej. 
kwestji sankcji z uwagi na po-| Po zapadnięciu decyzji co do 
życzkę. Z kwestją pożyczki łączy|sprawozdań rzeczoznawców praw 
się sprawa zaufania biorących u-|niczych, zabrał głos Snowden, 
dział w tej pożyczce. który oświadczył, że jeżeli chodzi 
W wypadkach koniecznego za-:0 sprawozdanie komisji pierwszej, 
stosowania sankcji, jakie zgodnie, t0 niema nie takiego, coby mogło 
powezmą sojusznicy, powinny być; YĆ przedmiotem dyskusji. Prace 
komunikowamie rządowi niemiec. Komisji PRRWAA LNS jednak -i 
kiemu w sprawach, któreby mu u-; Przód i odbędzie ona swe posie. 
możliwiły wynikającą potrzebę poj zeni: w środę. 
W imieniu drugiej komisji za- 
brał głos Thomas, przedkładając 
zgromadzeniu referat komisji o 


wprowadzeniu fiskalnej i ekono- 
micznej jedności Niemiec, 
Relerat został przyjęty. 
Wreszcie w imieniu trzeciej ko- 
misji zabrał głos sir Kimbersley, 
jest który zakomunikował, że prace ko 
osiągnięcie jedności co do konie-| misji jeszcze nie dobiegły 


wiek z charakteru środków, które 
zostały ustalone przy wprowadze- 
niu w życie planów rzeczoznaw= 
ców wynika potrzeba zawarcia 
trzech oddzielnych porozumień, to 
jasnym pozostaje fakt, że celem, 
jaki sobie postawiła konferencja, 


GE z bankierami. Jakkol- 


czności zapewnienia planom całko | należy jednak się spodziewać za- 
witego i lojalnego wykonania, |kończemia w krótkim czasie. 


Tadeusz Wieniawa-Tługoszowski. 


Prawo do Śmierci. 


Społeczeństwo dzisiejsze uznaie 
prawo do śmierci, prawo człowi»- 
ka, w następujących wypadkach: 

1. Podczas wojny, kiedy wraże 
pociski rozszarpują na kawałki 
mięso ludzkie, przyodziane w hə- 
1aterskie mundury, a potem drga- 
jące w agonji pod strzępami potar- 
ganych sztandarów, 

Taką śmierć dzisiejsi prawoda y= 
zy sławią i błogosławią, uchylając 
czoła przed rozpryckanym na kole 
armatniem mózgiem człowieka - 
watela, 

„2. Śmierć wypadkowa — od pio- 
runa, od cudzego noża, od uderze- 
nia głową o bruk ulicy po upadku 
z sześciopiętroweśo rusztowanta, 

3. Śmierć naturalną — tę z rąk 
losu, który daje nam terminowe 
życie do sześciu — ośmiu dziesią!- 
ków lat, a potem każe wiednąć 
wraz z liśćmi i trawami, co umie- 
rają jesienią, by na wiosnę zma” 
twychwstać w innej postaci. 

4. Śmierć przedwczesną—wsknu- 
tek choroby, która gnić każe płu- 
*om, albo szpikowi w kościarn 
wysychać poło, aby właściciela 
tych kości rzucić na barłóć kal_ :- 
twa, przedmiotu fitości ludzi sil- 
nych i zdrowych, koniacych piłki 
neczowe równie zręcznie, jak 90- 
tamanych żebraków. 

5, Śmierć z wyroku sądowe: 
którą gromada zadaie leflna=! -e 
zanomocą sznura tonora i kuli. 

Te rodzaje śmierci sa UZNANE ją. 
ko zasłuśujące na szacunek, Naty- 
miast inny rodzaj, np. śmierć sr- 
moabójcza jest poteniona 
za nienormalną 
społeczeństwo dzisiejsze szuta 
zemsty na trupie, któremu się ød- 


r uważana 
Za taką śmi 


mawia honorów pośmiertnych ijła ofiarować cały swój talent? 
ziemi grzebalnej. I poco ta ulga dla człowieka, któ- 
Czy pamiętacie tę tragiczną |ry niezawodnie kochał piękno i 
śmierć oficera polskiego, leśuaa, | brzydził się sobą — i przyszedł do 
który uległszy redukcji, targnął się | przekonania, że lepiej będzie, śdy 
na swoje życie i został Podtzebź:| na jego garbatych plecach, co zgai- 
ny poza murami cmentarza dla po-|ją w ziemi, wyrośnie tysiąc nieza- 
kazania maluczkim, że nawet nie- budek i najczerwieńszych maków. 
boszczyków dzieli się na lepszych | Tu trzeba dodać, że pojęcie piękna 
i gorszych, zależnie zresztą, od ':-|jest rzeczą względną i że każly 
go, ile kto może wyłożyć pienię- ustala sobie inny punkt widzenia 
dzy na kupno cmentarnej parceli, [i różnorodnie, po swojemu, prote- 
której się, w myśl obyczaju, za- stuje przeciw krzywdzie natuzy, 
pewnia pokój zewnętrzny, bez moż|czy krzywdzie społecznej, 
ności mieszania się do niepokojów] Bezwątpienia musi przyjść czas. 
wewnętrznych, co trawią głębiejkiedy społeczeństwo pomyśli głę- 
ziemi, spalające kość ludzką na po-| biej nad losem tych, którzy zapr-- 
pioły dymiących wulkanów. śną odejść od życia, by innym 
Śmierć samobójcza jest u nas w|ustąpić miejsca na przeludnionej, 
pogardzie, jest wykięta przez  :-|ciasnej, bezrobotnej ziemi. 
prezentantów ducha i jest wyślńia= „Wtedy nieszczęsna Umińska 
na przez czcicieli brzucha. Levzjnie będzie potrzebowała przeży- 
ten rodzaj śmierci zasługuje na| wać męki morderczej, by kulą skró 
szczególną uwagę. I ludzkość, idą-| cić cierpienie ukochanego człowie- 
ca z nikłą latarką w noc wickut.|ka, wzywającego imienia śmierci 
stych tajemnic, omackiem szukają. | nadaremno. 
ca swojego jutra — musi w poch»-| Wtedy nie zobaczymy na chod- 
dzie swym zatrzymywać się ra|tikach ulicznych mózgów wyłu- 
tych przystankach cierniowej dro- panvch ze szalonej czaszki. 
gi, na których padają ci, co aie| Wtedy, nieumiejętnie kierowe- 
mieli sił, czy nie chcieli iść dalej |na ręką rozpaczy kula nie będzie 
nie widzac celu. napróżno dziurawiła piersi. 


. : q| Wtedy czyjeś wołanie o śmierć 
Czcigodny Ludwik Krzywicki będzie jednocześnie wołaniem o 
(„W otchłani") powiada, że nie od-|.. r 
; A FP życie ľdła innych). 
ważyłby się przecinać postronka 


: ; s Kiedy? 
na szi samobójcy, bo nicby mu O PEN ET 

3 ERA) 5 n gdy damy sobie pra- 
wzamian dać nie mógł. Gwiadn gdy daniy SAARE pra 


wo do, śmierci narówni z pra- 
Czy kto z was mógłby wynagro-|wem do życia, 
dzić czemkolwiek kalectwo tejj Komuby przyszło na myśl oder- 
młodej studentce warszawskiej, wać broń od tragicznej reki Ottana 
która oprócz dostatku rodzinnego,| Weininsera? Albo — ktoby się 
miała także odrażający garb na ple| ośmielił wyjąć szkło z dróającej ar 
cach — i postanowiła go sobie wv-! terii Sazonowa, któremu w ciszy 
równać kulą samobójczą i plastycz|celi Orłowskiej katorgi wraz z 
nem leżeniem w ramach czterech | krwią uchodziło życie zmęczone, 
desek? Kto mógłby dać jej ulge wla śmierć szeptała sny o szczęściu, 


"©, cierpieniu, przypominającem echo-| zapomnienin. któreóo nikt z tows- 


wo cierpienie George Sand, która rzyszów doli nie był mu w stanic 
za jeden piekny rys twarzy chcia-!dać, czy obiecać. 


końca, |. 


Wreszcie minister rumuński wyj konferencję. Termin przybycia de- 
stąpił z deklaracją o stanowisku | legatów niemieckich na konferen- 


Rumunii w kwesti odszkodowań, |e będzie ustalony przez premje- 
rów państw sojuszniczych po wy- 
,rażonej zgodzie w lonie konieren- 


NIEMCY ŻĄDAJĄ EWAKUACJI leji. 
| ZAGŁĘBIA RUHRY, | Na posiedzeniu komisji |-ej, któ- 


BERLIN, 28 lipca. (Tel. wł.). —|re odbyło się dzisiaj rano Loga ob- 
Jeden z członków gabinetu wyra-| serwator amerykański w komisji 
zit się, iż Marx i Stresemann Bo feror i przedstawi nowe pra 
szą żądać na konferencji ewakuacji pozycje. Co do tych propozycji re- 
militarnej zagłębia Ruhry. O ilejdaktor dyplomatyczny agencji Ha- 
by żądanie nie zostało uwzględnio-| vasa podnosi następne główne wy- 
ne rząd Rzeszy nie będzie mósł|tyczne co do projektu o uchybie- 
podpisać protokułu konferencji, —|niach dodano następujące posta- 
Przyjęcie planu Davesa bez wypeł-| nowienie: rząd niemiecki i komi- 
nienia warunku ewakuacji militar-|sja odszkodowań  wyznaczyliby 
rej byłoby sygnałem rewolty w) przedstawicieli, którzy podejmą ue 
Niemczech i przyczyną upadku rząj klady z bankierami w celu okre- 
du Marxa. ślenia na zasadzie wspólnego noro- 

Marx musi się domagać, lak|zumienia warunków pożyczki. — 
twierdzi minister, ścisłego oznącze=| Rzeczoznawca francuski przyja w 
nia terminów ewakuacji zagłębia | zasadzie tą propozycję, ale rzeczo- 
przez Francję. znawca angielski sprzeciwił się jej 


MAC DONALD ZA EWAKUA- 
CJĄ ZAGŁĘBIA RUHRY. 
PARYŻ, 28 lipca. (Tel. wł). — > 

„Ere Nouvelle" dowiaduje się, że| „Neue Freie Presse" donosi z Bet 

Mac Donald wniesie propozycję | lina, że w skład delegacii niemiec- 


ewakuowania zagłębia Ruhry > na konferencie londyńską wej 


KTO BEDZIE REPREZENTO- 
WAŁ RZESZĘ? 


WIEDEŃ, 28 lipca. (Pat). — 


> $ ; | 
ta na planie belgijsko-amervkań- dzie zapewne także- prezydani 


skim. ) 
ministrów pruskich Braun, W ten 


delegacji re- 


AMERYKA ZA ROZWIĄZA- 
i NIEM KWESTJI GWARANCJI. 
| LONDYN, 28 lipca. (Tel. wł.) 
(Prezydent Coolidge oświadczył, iż 


I 


sposób w składzie 
prezentowane będa trzy wielkie 
partje Reichstagu, gdyż 
socjal-demokraty Brauna 
dzą Stresemann i Marks. 


oprócz 
wcho- 


sekretarz stanu, Hughes, ma za za 
(danie dopomóc do 
| kwestji odszkodowań. 


załatwienia| TEMPS“ ZA BEZPOŚRED- 

NIEM POROZUMIENIEM Z 

NIEMCAMI, 

PARYŻ, 28 lipca. (Tel. wł.). 

„Temps“ wyraża żal z powodu 
niedojścia do skntku bezpośred= 
nich pertraktacji Francii z Niem- 
cami,  Uprzednie porozumienie 
tego rodzaju usunęło by grunt » 
amerykań- 


W Paryżu celem wizyty Hug- 
hes'a ma być przekonanie Poin- 
carego i opozycji, iż po załatwie- 
nin sprawy odszkodowań, Amery 
ka przyczyni się skutecznie do 
załatwienia sprawy bezpieczeń- 
stwa Francji poza konferencją 
londyńską, w drodze osobnych per 
traktacji. 


pod nóg bankierów 
skich. 

„Temps“ zauważa dalej, iż o ile 
Niemcy będą żądały w Londynie 
wiecej, niż im przyznaje plan Dae 
vesa, w takim razie Francja i Bel- 
gja będa miały prawo postawić 
ze swej strony żądania, wycho 
dzące poza granice planu Da- 
vesa. 


KTO OKREŚLI WARUNKI 

POŻYCZKI NIEMIECKIEJ? 

PARYŻ, 28 lipca. (Pat). Na po- 
siedzeniu szefów pieciu głównych 
delegacji państw  reprezentowrn. 
na konferencji londyńskiej nie po- 
wzięto żadnej decyzji co do zapro- 
szenia delegatów niemieckich na 


Prawo do śmierci.. Więc niechj Tam przyjdą ci, którzy zapra- 
się strzela, niech się wiesza, nie:h| gna uleczyć chorobę nieuleczalną. 
się truje ten, komu życie przesl1- Przyjdą zmęczeni ustawowo č- 
lo być miłe? Czy tak? Owszem "= |natorowie. Zbankrułowani polity- 
i talk... Wolna wola. Ale i JESZCZE | oy z bankierami. I wygasłymi man- 
RZEK: datami i oczami posłowie. Lekarze, 

Miłość bliźniego. ta niosąca :1se malarze, poeci, robotnicy, 

w cierpieniu, musi się zdobyć naj Tam przyjda cierpiący na duszę, 
zbudowanie świątyni SEES tehi na serce, zrozpaczeni, a prańnacy 
gdzie człowiek, pragnący SPOCZÝN | qsynąć się z oczu tym, co się śmie- 
ku, mógłby pięknie zamknąć ocz; ja, grając w piłkę, której na imie: 
na wszystko i nazawsze, życie. - 


Powiedzą mi normalni mieszcza- 
nie: ten pan zakłada klub samu- 
bójców. Mimo to, nie, Nie zakła- 
dam. Rzucam jedynie myśl, którą 
podpowiada życie. 


A zdrowi, silni, walczący, *wv- 
cięscy, szczęśliwi—będą ten dom 
omijać, jak się omija miejsce umar- 
tych. 

Rozumiem aż nadto, że na taki 

Wyobraźcie sobie piękny gmach, | akt miłosierdzia, na taką światycrę 
usłany wewnątrz kwieciem i ko- | śmierci, nasze pokolenie zdobyć 
biercami. Perspektywy cieni i ko-|się nie potrafi. Na lo jeszcze zo 
loryt witraży, Ukryta w głębi mu-|wcześnie, zwłaszcza dla narodu 
Rie gra preludja Szopena dla su- | który ma połowe analfabetów, ule- 


| 


chotników. Beethovena dla inwa-igających czarodziejskiej pałeczwe 
jlidów wojennych. Griega — dle | zwykłego kropidła. 
| kulejących bosonogich tancerzv.| Natomiast możemy uchwalić prz 


I Karłowicza—dla taterników, W. wo, które pozwoli każdemu pelna- 
powietrzu unosi się zapach smół | letniemu obywatelowi żądać dle 
leśnych, dających powonieniu aksr | siebie tych środków śmierci, kt5re 
dy różnorodnych woni, któremi l bez móki lizycznej pozbawiaja žy- 
tak się pieścił rozkochany w kon-| cja. 

trastach Oscar Wilde. ..Gra świe- Każdy szbita] powinien już dz: 

tel.. Różne barwy promieni w ©o'|siaj mieć specjalną sale dla tych, 
|nacji łagodnej, zlewającej pieSZ=| so się łam sami zgłoszą o pozbt- 
a T% Ay zanych wać -| wienie ich życia. (Dziś dzieje się 

wszędy—śgościnne podwoje śmier sę? R 

ci z morfiną w ręku. z cjankiem FA A 2 LA se ficzhe 
tasu, z ekstrakiem odurzającej orel amobójstw T liczba PEch: 
chidei iz Jk koi |! liczba tych zarażających innych 
żami, z jakiemi na stracenie sze : ACE an OK ae 
m. in. Eligjusz Niewiadomski, aby! niechęcią, tych—złamanych, zm» 


stelęcztłe sSkonAĆ ł „.|dowanych, gnijących, heznadziaj 
Ra © u S'upa SWOlej| nych ludzi, którzy nie mogąc skoń- 


i czyć ze sobąa—czekają owej śodz! 
| Itam, do wrót tej świątyni, bę- ny, aż im śmierć sama położy re- 
| dą pukali starcy bezdomni, któryn|ce na skronie. 

|uprzykrzy się żebranina i ocześi-| īm to potrzebna jest świątyni. 
,wanie na ubezpieczenie starości, spoczynku, gdzie religja śmierc! 


ea osiatni uśmiech smutnego ży- |uczyłaby nas wszystkich wiecznej 
i religji życia, 


Cia. 


C. E. 


Confederation Internationale 


Młode pokolenie  społeczeń- niemcy, austrjacy, turcy i t. d. i t.d, 
stwa światowego posiada gd roku — wszystkie przeciwstawiane so- 
1919-50 swą ligę narodów. Jest bie przez t. zw. „politykę świato- 
nią międzynarodowa konferencja wą" obozy narodów. 
studentów, powstała ną kongresie| Pierwszy kongres C.LE., już nie 
delegatów młodzieży akademic- tej, niakompletnej i jednostronnej 
kiej w Strassburgu. ze Strassburga, lecz nowej, tak 


Pierwszy ten zjazd co innegojskonstruowanej, jak to w r. 1919 
miał na celu niż powstała później | postanowiono, odbył się w r. 1921 
wszęchnarodowa konfederacja . i|w Pradze czeskiej, Od tej też daty 


innego też rodzaju delegaci nań się| począwszy, można właściwie li- 
złożyli. czyć powstanie wszechnarodowej 
Wkrótce po zawarciu pokoju, | konfederacji. 
państwa zrzeszone w t. zw. enten| Zjazd praski, poświęcony był w 
cie, czyli koalicji antyniemieckiej|lwiej części sprawom organizacyj- 
z szalonym nakładem energi za-|nym. Konfederacja młodzieży, naj- 
brały się do odbudowy. Odbudo-|czynniejszego z pośród elementów 
wa la szła w dwu kierunkach, jed-ispołeczeństwa nie chciała ani na 
nocześnie ze stawianiem nowych |moment jeden pozostać  papiero- 
murów w zbombardowanych i po-|wym związkiem, szumnym, tytu- 
palonych wioskach Belgii, Flandrjijłem — fikcją. Natychmiast przy- 
| Pikardji, poczęto odbudowywać |stąpiono do pracy. 
i zniszczone wartości duchowe. —| Najwyższą władzą C.LE, są co 
Zdemobilizowane zastępy młodzie|3 lata zwoływane zjazdy delega- 
ży akademickiej, która w groź-| tów wszystkich państw do kon- 
nych dla państwa sweśo chwilach |federacji należących. Zjazdy te na 
opuściła laboratorja, kreślarnie i|dają pracy treść ideową oraz wy- 
sale wykładowe, musiała w jaki-jtyczne dla pracy normalnej na 
bądź sposób do swych zajęć nau-|$runcie rzeczywistym na następ- 
kowych wrócić, Program tak na-|ny okres trzechletni. Nad cało- 
gle zerwanych studjów należało u-| kształtem pracy czuwa rada admi 
refulować, uzgodnić prawa do|jnistracyjna, która zbiera się co 
przenoszenia się z uczelni jednego |rok i kontroluje działalność pięciu 
kraju do drugiego, związać nicią| komisji, z których każda ma już 
wspólnego programu naukowegojswój własny, ściśle zakreślony 
tych, których krew związała sięjplan działania nad poruczonym jej 
już ściekając razem w okopy Ver-|zakresem. C.LE. zajmuje się nastę 
dun, pującemi gałęziami życia aade- 
Zjazd w Strassburgu celu swe-|mickiego: 1) załatwia wymianę słu 
go dopiął, Delegaci studentówjchaczów pomiędzy wyższemi u- 
pw sprzymierzonych osiągnę-|czelniami; 2) reguluje kwestje, 


całkowite porozumienie między związane z ujednostajnieniem pro-, 


sobą, znależń posłuch u senatów|gramu studjów w poszczególnych 
akademickich i zamierzenia swe|uczelniach wszystkich krajów i z 
wprowadzili w czyn. Zdemobiłizo | nostryfikacją dyplomów. Ta ostat- 
wani mogli powrócić do dowolnie |nia gałąź nostryfikacja dyplomów, 
przez nich wybranych uczelni i w|czyli uznawanie świadectw uzyska 
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E. 


des Etudiants. 


Rada i komisje współpracują 
idealnie z 25 narodami, a zjazdy 
co trzy lata odbywane, ' które 
mają być wielką manifestacją za 
zbrataniem narodów i pokojo- 
wem współżyciem, zapowiadają 
się jaknajudatniej. 

Taki właśnie drugi zjazd odbę- 
dzie się za sześć tygodni, bo już 
w pierwszych dniach września w 
Warszawie. 

Ta wielka manifestacja mło- 
dzieży, która reprezentuje sobą 
wszystko, co najszczytniejsze w 
25 państwach globu ziemskie- 
go odbędzie się w stolicy Polski. 


„Związek narodowy polskiej 
młodzieży akademickiej", który 
reprezentuje studentów polskich 


w C, L E przygotowuje ten 
zjazd z całkowitą pieczą, na jaką 
kongres tego rodzaju zasługuje. 


Delegatów spodziewanych jest 
w Warszawie przeszło 500, dla 
wygody ich opracowywany - jest 
przy wybitnej współpracy rządu, 
prasy i wszelkich instytucji spe- 
cjalny przewodnik - informator w 
kilku językach. Praca komitetu 
organizacyjnego wre w całej pet- 
ni już od miesiąca. Program kon- 
gresu już jest gotów. Przewiduje 
on normalny porządek dzienny 
wraz z referatami i dyskusjami, 
sprawozdania władz C. IL E.. z 
trzyletniej działałności, której o- 
grom trudny jest wprost do ogar- 
nięcia, wytyczenie działalności o- 
sólnej wobec nowych zjawisk, ja- 
kie przynosi życie codzienne o- 
| xx oznaczenie szczegółowego 
programu działalności na następ- 
' ne trzylecie t. zn. aż do nowego 
kongresu. 


Łącznie z kongresem wyzna- 


| 


Nr. Zu 


area 01 1 


——— — 


Nad „wolnem” morzem. 


hipy pachną...—kodzlanie cierpią na kryzys, a Iodzianki na przebieranie 
się—Wdzięczność Sopof dla p. firabsklego.—Posucha na mężczyzn. 
Sopoły, w lipcu. |czanie się w wydatkach na skuł=« 
Całe Sopoty są zadrzewione li- | zastoju w interesach, Tego wraż - 
pą i to jest jedyny ich urok, oczy-| nia zastoju tu jednak się nie od- 
wiście w miesiącu lipcu, kiedy za- nosi: w kasynie przy ruletce cu 
pach lipy przypomina lodziano, prawda przeważają niemcy (bo c: 
że wybiećli poza obręb ogródka jedynie mają tu pieniądze), ale w 
Grand - Hotelu. kawiarniach i wszelkich „tance-lo- 
W pojęciu łodzian Sopoty posia- kalach* miejsca nie znajdziesz, 71- 
dają wszystkiego dwie ulice; See|Tówno we dnie jak 1 w nocy, a skle 
i Süd-strasse, na których koncen-|PY 5a przepełnione chętnymi na- 
truje się cały ruch, równający się bywcami przeważnie łódzkich to- 
ruchowi przy ulicy Piotrkowskiej, | Warów lub miemieckiej tandety. 
z tą tylko różnicą, że tu pachną| Wszystko jest tu droższe, niż u 
lipy i ludzie spacerują wolno, ajnas, za wyjątkiem artykułów spv- 
tam ludzie spieszą się, by zapa-|żywczych, a władze municypalne 
chy ominąć czemprędzej. wyrażają się z całem uznaniem dla 
Na See-strasse znajduja się wy- | Grabskieso za niewydawanie ulg»- 
kwitne wystawy sklepowe z tan-|wych zagranicznych paszportów. 
detą i promenują łodzianki i war- A wydajny zapach lip łagodzi 
szawianki, mogące przebierać .ię|wszelakie zmartwienia i podnosi 
kilkakrotnie w ciągu temperaturę miłośc do stanu wrze 


dnia coraz 
to w inne szaty; na Siid-strasse zaś|nia. W takim stanie kobieta got +- 
wa jest popełnić jedno z tych sz- 


skierowują swe kroki ci, którzy 
się już drugi raz przebrać 1ie|leństw, które młody mężczyzna mi 
le widzi, a starszy mile wspomina. 


mogą s 
Przeważa w tym sezonie płeć, A cóż ma czynić wobec „zastoju 
żeńska, otrzymująca od swych jr interesach”, 
żów błagalne listy z prośbą o ogra- 


—— 0o 


Wieczór recytacji Kaczałowa w Scali, 


żenia, jakie ten wielki artysta dai 
potrafi, a to ze względu na brak 
którzy choć trochę znają historję | kostjamów, charakteryzacji, odpo- 
sceny rosyjskiej już sama ta nazwa wiedniego tła, zespołu i wogóle 
| mówi bardzo wiele, W prywatnem | wszelkich akcesorjów teatralnych 
|mieszkaniu p. Morozow w Mosk-|Pomimo to występ p. Kaczałowa 
wie zebrała się grupa artystów-|był ucztą o tak wysokim poziomie 
amatorów i utworzyła teatrzyk a-|artystycznym, iż rozentuzjazmowa 
|matorski. Teatrzyk ten, pod gen-| na publiczność nie chciała znako- 
|jalnem kierownictwem Stanisław- | mitego artysty puścić z estrady. 

skiego stanął w krótkim czasie a Interpretacja tekstu przez Ka- 
| takiej wyżynie artystycznej, iż mu- | czałowa jest bez zarzutu. Nadzwy- 


| „Chudożestwiennyj tieatr"'... s] 
„Teatr artystyczny”. Dla tych, | 


jednakim we wszystkich wszechni|nych w jednem państwie, za waż- czona jest międzynarodowa olim siał, pod naciskiem opinii otworzyć | czajna dynamika i tembr głosu, uj- 


cach programie naukowym zna- ne w innem, jest jednem z najwa- 
leźć źródło wiedzy, jżniejszych zadań odnośnej komisji. 
Zjazd strassburski zorśanizowa- | Uznanie takie związane jest z tru- 
my przez akademików francuskich dnościami niemal nie do pokona- 
zrobił jednak daleko więcej, niż to nia. W przeważnej części wypad- 
co wyżej powiedziano, miż to cze- ków ukończony inżynier, a szcze- 
go się odeń spodziewano. | 
Rok 1919-ty, rok budowy trak-|jest do powtórnego zdawania 
tatu wersalskiego był momentem, ‘plomu. Uniwersytety niektórych 
gdy hasła Wilsona, wielkie, a tak krajów nie uznają nprz. zupełnie 
niestety krótkotrwałe, hasła zbra-|Świadectw uzyskanych w innych 
tania ludów i ligi narodów nie wii tak ta gałąź działalności pozosta 
tem pojęciu, w jakiem istnieje onajje pod szczególną pieczą rady 
obecnie — zajmowały wszystkie | administracyjnej C. I, E. 
umysły. Trzeciem polem działalności 
Sama ich istota, zdawająca się konfederacji jest ścisła wspól- 
po zawieszeniu broni świtać ju-|praca naukowa z komisją koope- 
trzenka braterstwa — najszybciej| racji intelektualnej przy genew- 
trafiła do umysłów młodych. Mło-| skiej lidze narodów (prezesem tej 
dzież akademicka, która dobrze, komisji jest zmakomity filozof 
bo na własne oczy, przyjrzała sięj francuski, Henri Bergson), czwar- 
okrucieństwom wojny i zrozumiała| tem sprawy sportowe i wreszcie 
jaknajłatalniejsze skutki, której piątem — sprawy zapomogowo - 
rzeź narodów sprowadza — posta! materjalne i sanitarne obok całej 
nowiła być pacyfikatorem świata, | masy spraw ściśle specjalnej na- 
Zrozumiano w Strassburgu, że | tury, grających rolę w życiu a- 
zbyt późno już na to, by po- | kademickiem. 
kojowi powszechnemu skłaniać ko| Dotychczas C. I. E. pracuje 
stniejące mózgi staraców, których | wręcz idealnie. Służy radą i po- 
do wpływów, znaczenia i killkocen mocą wszystkim i to we wszyst- 
tymetrowej warstwy orderów na kich absolutnie wypadkach w 
piersi doszli dzięki rozlewowi krwi programie działalności przewi- 


z 


i judzeniu jednych przeciw druóim dzianych. 

Jako Erie akademicy, mają-| - Każde stworzenie instytucji 
aisar ie dane Kote or PTZY | międzynarodowej i to w tak 

szczać, iż czas ich właśnie wy-| znacznym jak mied: od 
usz ki ędzynarodowa 
WEA PZA, e Eeh konferencja studentów zakresie 
rĄŻ zk zwiad hb mocz u-|— napotyka przeważnie na nie- 
P zj zyć Się przezwyciężalne wprost trudno- 


w imię tych ideałów, które potem 
będą wcielali w czyn taki, który 
do czteroletniej martyrologii świa- 
ta nie dopuści. j 

W tym celu należało rozszerzyć 
ramy orśamizacyjne. Zjazd -strass- 
burski już jednak obradował i 
prosić nań studentów państw, któ 
re do koalicji nie należały było 
zbyt późno. Postanowiono tedy 
formalnie już na nim. utworzyć 
międzynarodową konfederację stu 
dentów (C.LE) i do niej już po- 
kia eg nowych członków, 


ści, płynące z tarć, jakie tworzyć 
muszą najróżnorodniejsze wpły- 
wy polityczne, które przecież 
bardzo „różnokolorowe”* zabar- 
wienie mieć muszą w tak licz- 
nem środowisku. Obok wpływów 
politycznych, nieoodmiennie wiel- 
ką rolę grają zapatrywania na 
problemy społeczne, zapatrywa- 
nia, których całą gamę odmian 
spotykamy niemal codzień w 
środowiskach akademickich. 
„Wszystkie te jednak prądy o- 
„|. E, ma za sobą niecałe 5! mijają jakoś opokę C. I. E, Omi- 
lat istnienia, a obecnie liczy już | laty, ją w pierwszych latach jej 
w swem gronie zjednoczenia aka-| istnienia, gdy była słabą i mo- 
demickie 25 państw Europy i Ame| gły ją podważyć i zniszczyć — 
tyki. obecnie już jej zaszkodzić nie 
Ta młodzieńcza, idealniejsza oj moga- Idea nauki i pokoju przo- 
całe niebo od genewskiej, liga na-| duje wszystkim poczynaniom 
rodów, kierowała się w rzyjmo-| przepotężnej już dziś 
waniu do swego groma jedną tylko — jest dostatecznie silnem prze- 
myśla: „Do nas wszyscy, kto mło- ciwstawieniem dla czynników roz 


dy i kto chce, by inaczej było na kładu wewnętrznego, któreby roz 


sadzić C, I. E. usiłowały. 


świecie!”, | 
Rozbieżność zasad 


W myśl tej zasady, obok fran- politycz- 


cuzów, vankesów, brazylijczyków,' nych w konfederacji, o której mo, 


się rosjanie,| wa, jakgdyby dotąd nie istniała. 


anglików, znaleźli 


organizacji 


pjada sportowa akademicka, 0O- 
prócz więc najświatlejszych głów 
z pośród akademików całego 
świata, którzy zjadą do Warsza- 
wy dla nakreślenia drogi dla dal- 
szego ciągu rozwoju idei zbrata- 


| 


gólnie medyk i prawnik zmiiszony| nia młodzieży, a stąd i narodów, | rych sława obiegła cały świat, — 
dy-| która ucieleśniona jest w C. I. E. | Dzieckiem „Teatru artystycznego” 


— boisko sportowe Agrykoli go- 
ścić będzie elitę sportową Euro- 
py i Ameryki, których większość 
„asów“ należy do akademików 
(Hoff, Poddock i wielu innych). 

Pierwsze więc dni września 
będą dla Warszawy, a stąd i ca- 
łej Rzeczypospolitej świętem nie- 
powszedniem, tego bowiem ro- 
dzaju gości nie mielismy jeszcze 
zaszczytu witać w murach sto- 


licy, 
Wład. Best. 


Igrzyska anjio- amery- 


kańskie. 


Amerykańska elita 
tyczna 'po olimpjadzie udała się 
do Anglji, aby się zrewanżować 
|za klęski paryskie, Rewanż udał 
się w zupełności, Ameryka obsa- 
dziła 11 pierwszych miejsc. An- 
iglja zaledwie 3. Pobito trzy re- 
kordy świata, w obecności 30,000 
widzów. Mianowicie: sztafeta a- 
merykańska 4 razy 100 yardów 
przebiega tę przestrzeń w 37,8 se- 
kundy — rekord świata; biegali 
(Paddock, Scholz, Bowman, Leco- 
| ney). W biegu sztafetowym z płot 
|kami 4 razy 120 yardów pobiła 
|drużyna amerykańska rekord 
|świata, biegając 1 min. 0,06 se- 
|kundy. Ciekawy rekord świat po- 
bito w ształecie 220 razy 220 ra- 
| zy 440 razy 880 yardów, Drużyna 
amerykańska pokryła tę prze- 
strzeń w 3 min, 29,8 sek, w skła- 
dzie Scholz, Hill, Brookins i Hel- 
lefich. 
W biegach na średnie mety zwy 
ciężyła Anglia. 


Oryginalny order. 


Na plenarnem posiedzeniu hisz- 
pański związek piłki nożnej po- 
|stanowił udekorować  nieszczę- 
śliwego kapitana zespołu olimpij- 
skiego Vallanę orderem ,Medal- 
la del Merito fotbolistico". Jak 
wiadomo w spotkaniu Hiszpanja 
— Włochy wbił Vallana własne- 


lekkoatle- 


ma 


|mu  bramkarzowi samobójczą 
bramkę, decydująca o przegra- 
l nej 


swe podwoje dla szerszej publicz-| mująca modulacja, a przytem ja- 
ności i stał się zarodkiem i punk- kaś dziwna wnikliwość i ciepło 
tem centralnym potężnego, nowe- połączone z fenomenalną mimika 
lgo kierunku scenicznego-realizmu, | aktorską, tak porywają słuchacz: 
wychował duży zastęp pierwszo-| iż zapomina się o fraku i estradzie, 
rzędnych sił artystycznych, któ-|a widzi się żywe obrazy, które ar- 
tysta odtwarza. A przy tem wszyst 
kiem nadzwyczajny dar słowa, gte- 
bokie zrozumienie myśli autora i 


|była również słynna „Letuczaja 
świetne warunki zewnętrzne, 


|Mysz*”, która obecnie pod nazwą 
|„Płaka Niebieskiego" zachwyca i 
entuzjazmuje publiczność całego 
swiata 

Jedna z gwiazd „Teatru artysty- 
|cznego", p. Kaczałow wystąpił o- 
neśdaj w Scali z szeregiem uryw- 
jków z „Braci Karamazowych”, 


Na widowni nie zauważyliśmy ni 
kogo z naszych aktorów, a szkoda 
— było się czego nauczyć. 


Recytacje p. Kaczałowa uroz- 
maicił znany skrzypek p. Stanisław 
Frydberg, który swym ciepłym to- 
„duljusza Cezara", „Branda”, „A= | nem i wyrobioną techniką przyczy- 
natemy", „Hamleta”. Występ ten | nił się do' podniesienia wartości ar- 
dał zaledwie drobny ułamek wra-| tystycznej wieczoru. 

p————— 


Jak przygotowano porwanie 


Unamuno i Soriano, 


do| W izbie oberży przed stołem 2-ch 
Francji Henri Dumay, a wraz z ludzi kończy posiłek; jeden z nich 
nim dwaj sławni republikanie hi- | to starzec o siwej brodzie i krótko 
szpańscy, Miguel de Unamno, |przystezyżonyck: siwych włosach. 
dziekan uniwersytetu w Salaman-'o cerze spalonej, wyniosłym czole, 
ce i Soriano, deputowany Korte- w okularach — to Miguel Unami- 
lzów, których udało mu się upro-|no. Drugi znacznie młodszy, o twa- 
|wadzić z wysp Kanaryjskich, do-|rzy pełnej, cerze zdrowej, wąsach 
kąd ich zagnała łaska generała | przystrzyżonych—to Soriano, 
e Rivery. Dumay przedstawia się. Dwa 
Plan ucieczki opracowany był|wygnańcy wzruszeni, ściskają mv 
podczas pierwszej podróży, Ja%k-|ręce, on zaś bez wstępu mów: 
ikolwiek mnóstwo trudności było|przybylismy, ażeby was porwać i 
do zwalczenia, Dumay pokona! jejzawieźć do Francji. Teraz poz - 
i po niebezpiecznej przeprawie ża-| stało wykonać ucieczkę, której 
| ślowcem, udało się dotrzeć do ma-|rlan polegał na następujących za- 
łei wysepki rybackiej, skąd uka- |rządzeniach: Dwaj wygnańcy otrzy 
[zało się nam miejsce wyśnania.|mają depeszę, oznaczającą im 
lobrane przez Primo de Rivere:|dzień przybycia łódki „Ajglon* do 
jest to wyspa wulkaniczna, ktirej| brzegów wysepki. Wówczas po 
grunt stanowi lawa, bazalt 'oraz| posiłku wieczornym udać się ma- 
popiół; wyspa, której góry nie| ją drogą wiodącą do wsi, gdzie cze- 
pozbawione są tragicznej wielkości| kać na nich będą ich wybawcy, 
í na której nie widać śladu roślin- | którzy ich zaprowadzą do brzegu, 
ności. gdzie będzie czekała łódka. Plan 
Jak się dostać na ową wysepke? | wykonano dokładnie. 
Na szczęście jeden z mieszkańców | W trzy dni później do portu przy 
ofiarował się nas przewieźć na sta-| była łódka, wioząca pocztę, a wraz 
rym, napół zdemolowanym Fordzie | z nią ładunek dotąd nie spotykany: 
na drugi koniec wyspy, Jakkol-| piętnastu wspaniałych żandarmów, 
wiek ani maszyna ani szofer nie|uzbrojonych w muszkiety, Guber- 
wzbudzały zbytniego zaufania, mu-|nator wydelegował ich, uprzedzn. 
sieliśmy jednak pogodzić się z lo-|ny o naszej obecności i w obawie 
sem i z nastaniem nocy puściliśm, |abyśmy nie wykonali naszego pla- 
się w drogę, pełną niebezpie-|nu, Pomimo jednak ich muszkie- 
czeństw i przygód, wreszcie rano|tów, ich męstwa, nie udała im sie 
przybyło przed oberżę, gdzie nas. |pokrzyżówać szyków  Dumay'a. 
|przewodnik kazał nam wysiąść.| W tydzień później „Ajglon'* opusz- 
Tutaj przebvwsli dwai skazańcy.|czał Marsvlję, 


' Za kilka dni przybędzie 
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29. VII, — GŁOS POLSKI — 1924 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH. Obowiązek dokształcania. 


wia skreślenych i pominiętych. 
Sporządzona zostanie lista dodatkowa. 


(bl Jak już donosiliśmy, pod-' 
czas wypłat zapomóg bezrobot- 
kym, miały miejsce nieporozumie- 
nią na tle prawa da zapomóg po- 
SZCZ 
ly szereś innych spornyz 

Ww związku z tem, e się 
dnit wczoralzzym delegacja klaso-| 
wego związku w osobach pp. Mu-; 
szyńskieśo 1 Napieralskiego 
kieru, „cego akcją dla 


nych p. 


robctnych skarży się na to, iż 


iWnicza w celu otrzymania 
różnych wyjaśnień. Otóż delega- 
cja wskazała, że cały szereg bez- 


1924, otrzymają te zapomogi 
wsłecz od 21 b. m. 
Następnie delegacja 


sprawę 


poruszyła | 


gć ych ro! botników oraz ca- relestracji robotników, którzy pra 
* kwestji. cują w fabrykach niezrzeszonych 
Wi 


w związkach pr zemysłowców. 
Otóż okazało się, że policja żle 
zrozumiała ten przepis, gdyż prze- 


do | prowadzała ten spis nie u samych 
bezrobot-| przemysłowców, 


lecz u poszcze- 

gólnych, bezrobotnych, wobec cze 

$o kilka tysięcy robotników zosta 
ło pominiętych. 


Z tego powodu delegacja doma- 


zostali wykreśleni przez biuro wv- | dała się, aby w jakikolwiek spo- 


płat z list przesłanych przez prze- |sób 
iż zasiłki) botni na tem mi 


wysłowców, mimo to, 
prawnie się im należą. 
W odpowiedzi p. Ilinicz oświad- 


tę załatwić, by bezro- 
e tracili. 

Wkońcu poseawiódo za zgo- 
da magistratu, by zwiazki zawodo 


sprawę 


czyl, że jest to wina przem słow- | we od środy rozpoczęły rejestra- 


ców, którzy maznaczyli w listach 
jedynie czas przepracowany w tej 
fabryce, co w wielu wypadkach z 
powodu braku 20 tygodni pracy 
nie wystarczało do prawa otrzy- 
mywania zaponióg, gdyż nie za- 
znaczeno gdzie i jak długo praco- 
wał robi fnik poprzednio. 

Wobec takiego stanu rzeczy, po 
stanowiono za zgodą przedstawi- 
ciela magistratu, iż 
związki zarejestrują ponownie wy 

żej wymienioną kategorję 
robotników i listę wręczą magi- 
stratowi, a zasiłki otrzymają w 
przyszłym tygodniu z zaliczeniem 
im jedrak czasu od dnia 21 b. m. 

Listę tę uchwalono sporządzić 
z lem zastrzeżeniem, że wszyscy 

bezrobotni, którzy w ostatnich 12 
miesiącach pracowali 20 tygodni i 
z pracy zostań zwolnieni w roku 


cję robotników, którzy przez po- 


licję nie zostali wciąśnięci ra listy 


Ponieważ w środę i czwartek o- 
trłymywać jeszcze będzie zapo- 
mogi pierwsza partja robotników, 
wyżej wymienieniona kategoria 


otrzyma. dopiero w przyszłym ‘y- 
godniu, jak również i ci, którzy z 
różnych powodów dotychczas nie 
odebrali swych zapomóg, a takich 
jest 40 procent 
nych do pobierania zapomóg. 


ogółu uprawnio- 


Następnie delegacja poruszyła 


fakty, że niejednokrotnie rodzina, 


której żywicielem jest bezrobotny 
lat 17, 


ódyż ustawa przewiduje wiek lat 


nie otrzymuje zapomóś, 
18, uprawniający do otrzymania 
zapomodgi, 


Jednak okazało się, że mimo to 


magistrat musi postępować w myśl 
brzmienia ustawy. 


Gdzie kto ma się zgłosić po 
zasiłki? 


Magistrat m. Łodzi podaje do publicz- 
nei wiadomości, że we wtorek, dnia 29 

m, odbędzie 'się wypłata zasiłków 
drugiej partii bezrobotnych, zgłoszonych 
przez niżei wymienione fabryki: 

Do I biura wypłat (ul. Drewnowska, 
łabryka B-ci Kaszub): Kazimierza Woj- 
ny. Juljusza Tielsch, B-ci Winter i S-ki, 
B-ci Kaszub, B. Rozenblatta, A. Litrow= 
skiego, Sz. Gliksmana, N. Działowskiezgo 
| Nusoma. Przygórskiego, B-ci Herman, J. 
Kestenberza, SS-ów Cytryn. D. Fuksa. 

Do II bima wypłat (ul. Ogrodowa 28, 
szkoła Poznańskiego): B-ci I. ; H. Dobra 
niekich, Adolfa Szmidta, M. Grynberza, 
„Renoma“, M. i Sz. Cherszenberga i 
S-wie Habiera, H. M. Zyłbermana, Adol- 
fa Landan, Rozenbawma, Serejskiego i 
Birrsztajna „A. Cukiermana. Radziejew- 
skiego i Rubinsztajna, Bechtolda i Zajle- 
ra, B-ci Przygórskich Gotfryda Sztajzer 
ia, Rachsztajna i B-ci Mats, Józefa Dv- 
breckiego. B<i Zaks. Rudolfa Prussa, « 
Rotherza i Szarfa.. Światłowskiego, Ko- 
na i Brenera, B. Szpreiregena, Tow. 
Akce, Hartwig, Pańskiego | Lewi. 

Do TI biura wypłat (Helenów): Tow. 
Aka SS-ów Lebrechta i Millera. M. Gut- 
mana į Synowie, B-ci Liberman, Gilles i 
S-ki. Enget i S-wie: f „Włoknit*. Bie- 
rzyńskiego i Rozenblata, M. Pryweta, 
M. Kora į Natkina, 

Do TV binra wypłat (ul, Rokicińska 36. 
parter. dom Widzewskiej Mamuiaktur: 
Bawełnianej): Stephana 1 Wernera. Le- 
wita f A, Brzezińskiego. Karmera i Wie- 
uera, Bronisława (Golda. D. Szwarca i 
H. Głanca, L. Kona, H. Mandeltorta i 
S-ki. S. Swatka į S-ki; Henryka Gram- 
„Zaicz". Jana Watenta i $-ki, T, Le- 

i M, Brzezińskiego, D. Grenwooda, 
--fvburnana i Kenigsberga, H, Ralcher- 
te, L. Herszkowicza i M. Lipnowskiego. 
Sz. Rottenberga, N, Eitingona i S-ki. Fef- 


<a 


W tz 


dynanda Pawla, N: Zylberberza, R. Szal- i 
*4, Bluma ; Monitza. M. Makkuwa. Ko- i 
pla Kritmane Perlherzaa, Karola Wajssa. 
Adama Ossęr1, 


Do V biwra wypłat (Kinematozraf o- 
Wodny Rynek): B-ci Cytow- 
skich. Brensztaina, Szajblera i Grol- 
mana. Zygmunta larocińskiego, B-ci Hal- 
born, M. A. Wienera. 

Do VI biura wypłat (ui. Pańska, fabry- 
ke Karota Eizerta): Biedermana, Kerne- 
tlousona i Rozenbłatta. M. Szenhor- 


światy. 
S 


ra, 


| stał 


skiego, A. J. Volkensztajna, 
Sztajna, Edwarda Walfisza 

Do VII biura wypłat (Seminarjum Na- | 
uczycielskie, ul. Czerwona): Karola Fi- 
serta, D. Prusaka, Adolfa Kreninga. Pe- 
ters i S-nów, JTózeta Fuchsa i S-nôw, Lui 
dora I Warchafta. Cederbauma i Makow- 
skiego. Steinberga, Śpiewaka i S-nów, | 
Agińskiego i Libermana, B-ci Rais i S-ka. 
Q. i Abrama H. Maliniaka, Wainberca i 
S-ki, I. Woidysławskiego, A. S. Sarny, 
Leki i Lipszyca, H: Grinberga. 

Do VIII biura wypłat (ul. Kiińskieco, 
obok Napiórkowskiego, fabryka Ossera): 
Józefa Babada, M. Galewskiego. Tow. 
Akc. S. Wojdystawskiego, D: Góralskie- 1 
go, T. A. Gampe i Albrecht, Izaaka En- 
gła, D. Rabinola, D. Dresslerz i S-nów. 
C. Ekkarda, Rudolia Demsa, Raimana. 
Falperna i S-ka, Gliksmana, H. Grafia, 
Tabaksbłata, „Krasnopol, Wiktora i 
Kistera Połakiewicza, Smarzyńskieto, 
„Miłobędzkiezo i J. Majewskiego, War- 
'szawskieto, Mandelsona | Kona, M. Ep- 
sztajna, S-ki Ake. „Polon*, Szymańskie- 
go. Miłobędzkiego i Majewskiego, Hen- 
tyka Znamirowskiego. 

Do IX biura wypłat (ul. Rzzowska, fa- 
bryka Stolaroffa): F. Wagowskiego i 
B-ci Fuks, T. Bormana, Stotaroffa i S-ki, 
Artura Majstera, B-ci A. J. Lipskich, Cie- 


Henryka 


glera M. 
Do X biura wypłat (wi. Katna, szkoła 
przy fabryce Allerta): Brzozy ; S-ki, Hen 


ryka Kadlera i S-wie, Kuczyńskiego, Ger 
sowskiego | S-ki, Rotberga i Abramczy- 
ka, M. Sz. Herszenberga, S-wie i Hal- 
bersztadta, Hirszberga i Birnbauma. Rot 
berga, Jakóbn Sztajgerta. Ernesta Kass- 
nera, Józefa Ruszkowskiego. 

Bezrobotnym, zgłoszonym przez pozo: 
e fabryki, będą wypłacone zasiłki je- 
szcze w bieżącym tygodniu po otrzyma- 
niu list. sprawdzonych w kasie chorych. 
Dane o tym, jakich fabryk, w jakim dniu 
i biurze wypłat otrzymają oni zasiłki, bę- 
dą w swolim czasie podane do publicznej 
wiadomości, 

Każdy bezrobotny. zgłaszający się po 
zasiłek, winien bezwzględnie przedsta- 
wić dowód, stwierdzający tożsamość 0- 
soby (dowód osobisty, paszport, legity- 
macjię związkową) oraz książeczkę obra 
chunkową. Ci z pośród bezrobotnych. 
którzy książeczek obrachunkowych nib 
posiadają, winni zwrócić się do fabryk, 


a e w m LRC JR EA 


na. Wolmana i Goldmana, Jana Fial w których ostatnio pracowali a wydanie 
S-ów, Znamirowskiego, Gustawa Szre-| im takowych. 

tera, Oskara Rajchmana. Wolfa Ketlera, Ponieważ wypłaty odbywają się we- 
Markusa Chamkine i S-ki, S-k Akce, f diug fabryk. przeto wzywa się osoby 

„Brytopol*, Grosmana Kopla, E. Hen- | zainteresowane, aby zgłaszały się po za- 
szla, Samuela Gliksmiana i S-ki. Juliana | siłek, w trakcie wyplaty tegoż bczrobot- 

"Wolimana, D, Chmichnickiego, F. Seeli-| nym danej fabryki. Przybywanie już po 
sera i S-nów, Ludwika Grynfelda. A. Ch. | zamknięciu listy wpływa uiemnie na 

Gwtermana, Juljusza Szmecheta, „Kras sro | Sprawna wypłate zasilków. co nie leżz 

pa“, Berlncra i Fromta, A. Pruszynow- | w interesie samych bezrobotnych. i 


Redakcje I obniżanie 
piac. 


(b) Administracja fabryki Rotber 
ga przy ulicy 6-go Sierpnia 25, za- 
proponowała robotnikom urucho- 
mienie fabryki pod warunkiem ob- 
niżenia płac o 40 procent i reduk-| 
cji 15 robotników. 

Robotnicy na propozycję tę nie 
zgodzili się i fabryka jest nada! nie 
czynna. 

— W fabryce Henryka Szteina 
przy ulicy Leszno nr. 45 zapropo- 
nowano robotnikom uruchomienie 
fabryki nod warunkiem obniżenia 
płac o 30 procent i zredukowania 
jednej zmiany. 

Robotnicy propozycję tę odrzu. 
cili 


(p] Administracja fabryki Schwej 
kerta, Wólczańska 215 po ukoń- 
czeniu urlonów zaprononowała ro- 
Fotnikom 40-to do 60-nrocentowa 
redukcję obsługi selfaktorów zśrze 
bnvch. 

Robotnicv na propozycję się nie 
zóodzili, wobec czego sprawę prze- 
słano do inenektora pracy. 

14 


— Do adminietracii ziednoczo- 
nych zakładów Scheiblera i Groh-| 
mana wezwano delesatów robotni- 
czych i oświadczono im. że firma 
zamierza mrzeprowadzić masową 
redukcie. Dla unileniecia jednak 
staré z robotnikami, firma prosi 
zwiazki zawodowe i deleratáw o 
pomoc í wsnál-race przy przepro- 
wadzeniu redukcji, 

W sprawie tej zwiazki zajęły 
zupełnie słuszne stanowiska że. 
ponieważ przed dwoma i pół laty 
przemysłowcy bezwzólednie odrzu- 
cili żadanie ahy przyjmowano ro- 
botników tylko za pośrednictwem 
Bass 
zwiazki nie modą wziąć TE 

izislhości za niesłusznie przenro- 
wadzora redulroje i wsnółoracować 
Iw tym kierunku z firma nie modą 


R hafng %V*NWSPW 
w sprawe kezroho”'a. 


Delegacja w aminie I awanfura. 


(b) Biuro centralne związków za 
wodowych żydowskich urządziło w 
niedzielę dwa wielkie wiece ro- 
botników w sprawie pomocy bez-| 
robotnym. 

W przemówieniach swych mów- 
cy wskazywali na strzaszną nędzę 
robotników żydowskich, którzy nie | 
są objęci ustawą o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. gdyż pra- 
cują po wiekszej cześci w przed- 
si iebiorstwach, zatrudniających 5 o- 
sób 

Po dłuższych przemówieniach 
na ten temat postanowiono doma- 
gać się od gminy żydowskiej pomo- 
cy w postaci zasiłków. 

Następnie specjalna delegacja 
udała się do prezesa gminy żydow-| 
skiej p. Neumana i przedstawiła 
mu sytuację robotników żydow- 
skich, prosząc o rychłą pomoc, 
gdyż naprzykład gmina warszaw- 
ska wyasyśnowała 3,000 złotych 
na ten cel, 

P. Neuman wskazał. iż obecnie 
władze gminy się zmieniają i do 
nowych władz należy się wzrócić 
w tej sprawie. Oświadczył też p. 
Neuman, iż będzie się starał, by 
nowa gmina otworzyła kuchnie dla 
robotników, lecz delegacja zrezy- 
śnowała z tego. 

W międzyczasie w śminie zebrał 
się tłum bezrobotnych i awanturo- 
wał się w niesłychany sposób lżąc 
przedstawicieli śminy. Z trudem 
udało się demonstrantów wydalić 
z lokalu gminy. 


Poriedzene komisji 

statystycznej. 

(p) W sobotę, dnia 2 sierpnia r. 
b, o godzinie 11 przed południem 
w lokalu wydziału statystycznego 
[Andrzeja 4), odbędzie się posie- 
dzenie komisji rzeczoznawców dm 
badania cen. 


PE mediow zzkacz w dka cj 


TeatrMieiski 


w parku Stłaszyca 


„dwaj mężowie pani Marty” 


zwinzłe ÁW zawodowy ph — 


'| znacznie 


Na mocy uchwały rady miejskiej 
PR Łodzi z dnia 12 czerwca 1924 r. 
oraz art. 6 i 9 „Statutu Miejsco- 
wego o Pk obowiązku 
szkolnego w m. Łodzi" wprowadza 


się w roku szkolnym 1924-25 obo- 


wiązek dokształcania młodzieży 
płci. obojga roczników: 1908, 1909 
i częściowo 1910 w miejskich szko- 
łach wieczornych. ' 

W myśl powyższego podaje się 
dc powszechnej wiadomości: 1) 
młodociani płci obojga roczników 
1908, 1909 oraz ci z rocznika 1910, 
którzy do dnia 1 września bieżą- 
cego roku ukończyli pełne 14 lat i 
nie posiadają wykszłałcenia w za- 
kresie pełnej szkoły powszechnej, 
obowiązani są uczęszczać na nau- 
kę do wieczornych szkół powszech 
nych. uzupełniających lub dokształ 
cających zawodowych, o ile nie u- 
czeszczają dobrowolnie do normal- 
nych szkół dziennych; 

2) kwalifikowanie młodzieży do 
wieczornych szkół powszechnych, 
uzupełniających czy też dokształ- 
cajacych zawodowych odbywać się 
bedzie na nastenuiacych zasadach: 
a) młodzież nłci obojśa, posiada- 
jaca wykształcenie w zakresie 4 
klas szkoły nowszechnej, przydzie- 
lońa będzie do powszechnych 
szkół wieczornych normalnych 
względnie do szkół uzupełniają- 
cych, b) młodzież, pracująca w rze 
miośle, przemyślei handlu, posia- 
dająca wykształcenie conajmniej 


w zakresie 4 klas szkoły powszech | 


nej. przydzielona bedzie do szkół! 
dokształcających zawodowych; w 
tym celu rodzice wzólędnie opie- 
kunowie młodzieży, pracującej w 


zawodzie, winni nadesłać komisji 
powszechnego nauczania do dnia 
15 sierpnia r. b. odpowiednie za- 
wiadomienie, c) pozostała młodzież 
płci obojga przydzielona będzie do 
szkół uzupełniających; 

3) rodzice lub opiek: inowie mto- 
dzieży, podlegającej obowiązkowi 
dokształcania, jeżeli pragną kształ- 
cić ją w domu, powinni wnieść do 
komisji powszechnego nauczania 
odpowiednie pisemne zgłoszenia 
do dnia 15 sierpnia r. b. 

4) rodzice lub opiekunowie mło- 
dzieży, podlegającej obowiązkowi. 
dokształcania, jeżeli pragną zwo|- 
nić ją od obowiązku szko!lneśo z 
powodu choroby, ułomności fizy- 
cznej lub choroby umysłowej, po- 
winni wnieść do komisji powszech- 
nego mauwczania odpowiednie pi- 
semne  zółoszenia z dołączeniem 
świadectwa lekarskiego do dnia 
15 sierpnia r, b.; 

5) młodzież, uczeszczająca w tt- 
biegłym roku szkolnym do wie- 
czornych szkół powszechnych, u= 
zupełniających i dokształcających 
zawodowych obowiązana jest zóło-' 
sić się do tych samych szkół w dniu 
9 września r. b. do kontroli; 

6) rodzice, opiekunowie wzgle- 
dnie pracodawcy winni niedopeł- 
nienia obowiązku dokształcania 
młodzieży roczników 1908, 1909 i 
1910. oraz związanych z tem prze- 
pisów, będą pociasani do odnowie- 
dzialności w myśl odnośnych prze- 
pisów; 
| 7) nauka w wieczornych szko- 
łach powszechnych, uzupełniają- 
cych i doksztatcajacych zawodo: 
wych jest bezpłatna, 


Lichwa mieszkaniowa. 


(b) Aczkolwiek ceny mieszkań 
spadły, właściciele ichj. 
niejednokrotnie żądają EPEA 
nych sum tytułem odstępnego, 


Teofila Rozentalowa, Pomorska ' 


76 zajmuje lokal składający się z 2 
pokjów i kuchni na pierwszem pię- 
trze; mając zamiar wyjechać do Pa 
lestyny p. R. poszukiwała amatora ; 
na mieszkanie wraz z uineblowa- 
niem. 


(è) 


Zgłosił się do Rozentalowej Jan 

Jędrzejewski, któremu jednak 
wła ścicizlka oświadczyła, że żąda 
za mieszkanie 200 dolarów odstęp: 
nego, oraz 600 miljonów jako za 
lesłe komora 

Ponieważ R."nie chciala nie u. 
stąpić, lędrzeje! wski zwrócił się dc 
oddziału walki z lichwą, który spra 
|< skierował do sądu. 


Paskarstwo na naszych letniskach. 


(p) Liczne rzesze ludzi, pragną-' 
cych odpocząć po całorocznym! 


, 
znoju na świeżem powietrzu, Za” | 


niepokojone są drożyzną lokali i 
produktów pierwszej potrzeby, ! 
panującą na naszych letniskach. 
Jest to tem smutniejsze, że ceny 
mieszkań letnich, znajdują się w 
odwrotnym stosunku do ich jak 0- 
ści: nie zadawalniają one ani w 
setnej części nawet wymagań naj- 
skromniejszego człowieka. Wsku- 


tek tego wytwarza sie anormalne 
zjawisko: w letniskach i uzdrowi- 
skach, tak znanych i uczęszcza- 
|pych jak Zakopane, Krynica i i Rat 
ka, żyje się o wiele taniej i lepiej 
niż w okolicy Łodzi. Byłoby wiel- 
ce pożądanem, aby kompetentne 
władze jaknajprędzej rozpoczęły 
ostrą walkę z lichwą, panującą na 
naszych  letniskach, tembardziej, 
że do końca sezonu pozostało je« 
szcze parę tygodni. 


PY EGZ 


Groźny pożar 


w składach fa- 


brycznych Sztajgerta. 


Wczoraj, około godziny 
wieczorem, syreny fabryczne za- 
alarmowały pożar, który, jak się 
okazało, wybuchł w fabryce spad 
kobierców Jakóba  Sztajgerta, 
przy ulicy Kilińskiego 187. 

Wybuch pożaru przedstawia się 
bardzo tajemniczo, gdyż 
już od dwuch tygodni jest nieczyn- 
ną, a do składów fabrycznych, 
gdzie właściwie pożar wybuchł, 
nikt dostępu nie miał, klucze zaś 
były pod opieką portjera fabrycz-| 
nego, który na wstępnem  śledz- 
twie twierdził, że od chwili unie- 
ruchomienia fabryki w składach 
nie był i nikomu kluczy nie wyda- 
wał, 

Na terenie fabrycznym mieści 
się odrębny gmach jednopiętrowy, 
w którym przechowywane są go- 
towe towary i służy jako central- 
ny skład tychże. 

Przechodzący ulicami Kilińskie 
ge i Miljonową, zauważyli gęste 
kłęby dymu, wydobywające się z 
okien składów na Į piętrze, o 
czem zawiadomili zawiadowcę fir- 
my i zaalarmowano straż ogniową 


Do czasu przybycia straży ognio- 


1-ej | 


fabryka | 


wej, tłumy ludzi wdarły się na te- 
ren fabryczny, między którymi 
znajdowały się mety i wykorzystu 
jąc chwilę zamieszania, okradli za 
niieszkałego tam zawiadowcę fir- 
jmy, lecz przybyła policja konna i 
terenu i 
dochodzenia, 
wykryła jednego złoczyńcę i wraz 
' lupem aresztowała, 

W przeciągu kilku minut, przy- 
było 6 oddziałów straży ogniowej 
z komendantem  Szajblerem na 
czele, które w dość sprzyjających 
warunkach, mając obok stawy 
Szajblera, rozpoczęły akcję ratun 
kową. 

Dzięki sprężystości straży, mi- 
moż: całe I piętro stało w pło- 
mieniach, udało się z 700 znajdują 
cych się w płomieniach sztuk to- 
waru część uratować . w ciągu ġo 
dziny pożar: umiejscowiono. 

Na miejsce pożaru niebawem 
przybył również zastępca komen- 
danta policji nadkomisarz Izydor- 
czyk w asystencji komisarza Uła- 
szewskiego, który. zajął się na 


|Pięaża, po oswobodzeniu 


przeprowadzeniu 


mpk 


miejscu sprawą tajemniczego po- 


(bip) 


Tame a r a 
n 


ŻaTw. 


29. VII. — GŁOS POLSXI — 1924 


SPORT. 


POLSKA DRUGA W KOLAR- 
STWIE. 


Olimpijskie zawody kolarskie. — 
W półfinale biegu drużynowego na 
4000 metrów, Polska pokonała 
Francję w 5 m. 18 sek, W finale 
Włochy pokonały Polskę m 5 m, 15 
sek. Polska, która zajęła drugie 
res wykazała czas 5 min, 26.4 
sek, 


' AMATORZY (Wiedeń)—Ł.T.S.G, 


Jedna z najbardziej popularnych 
drużyn footbalowych kontynentu 
Amatorzy przyjechali w dniu wczo 
rajszym do Łodzi i dziś na boisku 
Ł. K. S. rozgrywają mecz z ŁTSG., 
Będzie to niebywała uczta dla spor 
towców łódzkich, gdyż drużyny, 
śrającej tak fair i niebywałego 
wprost zgrania całości, Łódź do tej 
pory nie widziała. Wiedeńczycy 
występują w swym najsilniejszym 
składzie, a mianowicie: 

W bramce Lohrman. Obrona Po- 
powitch, Tandler. Pomoc Geyer, 
Konrad I, Hiltl, atak Hierlander, 
Swatosch, Schaffer, Konrad II, Kut 
ty- 

Amatorzy należą bezsprzecznie 
do jednej z najlepszych drużyn Eu- 
romy Środkowej. W tym roku zdo- 
byli misjrzostwo Austrfi, zdoby- 
wając zarazem puhar. 

Bramkarz Lohrman jest to wprost 
olbrzym, Cechuje go niebywały 
spokój i nadzwyczajna zwinność, 
pomimo atletycznej budowy. 

Popawitch, ongiś najlepszy obroń 
za Austrji, który reprezentował 
parwy państwa 53 razy. 

Tandler reprezentacyjny gracz 
Wiednia, Konrad I (środek pomo- 
cy) posiada niebywałą wprost tech 
nike i zarówno użyć jej umie w o- 
ienzywie i defenzywie. Rozporzą- 
dza bardzo silnym strzałem na 
oramkę. W rozdawaniu piłek jest 
wprost fenomenalnym. 

k Pomocnicy boczni wyróżniają się 
liewidzianem w Łodzi zśraniem z 
napadem. Lewe skrzydło Kutty, 
aajlepszy skrzydłowy Austeji, prze 
wyższający technik» i biegiem zna 
1ego już w Łodzi Nemesa. Lewy 
łącznik Swatosch. wspaniały prze- 
dojowiec, a wyróżnia się silnym 
strzałem do bramki z odległych 
pozycji. W środku napadu gra Szat 
er, o którym pisać nie będziemy, 
niech czytelnikom wystarczy, że od 
kilku lat trzyma się go tytuł „kró- 
lą footbalu", Konrad II najniebez- 
pieczniejszy gracz drużyny wiedeń 
skiej (po Szałierze) gra w każdej 
reprezentacji Austrji Wspaniały 
przebojowiec, strzela najwięcej go- 
ali, Prawo-skrzydłowy Hierlander 
rozporządza ładnym startem do 
ziłki. Piłka z centr i kornerów je- 
śc pada tuż koło bramki, 

Jak widzimy z powyższej oceny 
„drużynka” wiedeńska przedsta- 
wia się okazale. Ł. T. S, G, będze 
miało twardy orzech do zgryzienia 
w spotkaniu dzisiejszem. 


Ł. K, S, II — HAKOAH 6-1 (2-0). 

Zawodv te, urządzone jako 
orzedmecz Ł, T. S, G. z kombino- 
wanym zespołem Turystów i Unio. 
nu nie dały publiczności tej emo- 
cii 1 zadowolenia, jakiego się spo- 
dziewano, Hakoah, który niezbyt 


Ł. K, S, stał zupełnie bezczynnie, 

W pierwszej połowie gra prowa- 
dzona była zupełnie fair, lecz w 
drugiej pozostawiała wiele do ży- 
czenia. Sędzia pan Salomonowicz 
sędziował zbyt delikatnie, tak, że 
później nie mógł sobie dać rady z 
rozkrzyczanym Hakoahem i faulu- 
jącym Ł, K. S. 

Szczególnie środkowy napastnik 

K. S. Mikołajczyk, wyróżniał | 
się grą ostrą i faul! 

Ł. K. S. wystąpił zasilony dwo- | 
ma graczami pierwszej drużyny. 

Hakoah w swym zwykłym skła- 
dzie, 

Grę rozpoczynają biało-niebie- 
scy, lecz Kowalski Z. przenos: grę 
na polę karne Hakoahu i Lipski 
broni już w pierwszej minucie sil- | 
ny strzał Radomskiego. Wolny | 
dla Ł. K. S, za sfaulowanie Micha- 
łowskiego strzęla Z. Kowalski i 
piłka przechodzi tu+ n”d poprzecz 
ką. Przebój Segała w krytycznej 
sytuacji wyjaśmia bramkarz (5 mi- 
pnia). 

Dwie minuty później solo bieg 
Mikołajczyka, — w ostatniej chwi- 
li broni bramkarz wybiegiem. 

W minucie 12 Michałowski prze 
prowadza piłkę przez całą prawie 
długość boiska, lecz Mikołajczyk 
psuje mu pewną pozycię spalo- 
nyn. 

W 25 minucie z ładnej centry 
Śledzia Radomski zyskuje pier- 
wszą bramke dla swych barw. 
Wolny dla Ł. K, S. podaje Trzmiel 
Mikołajczykowi, ten strzela, bram 
karz puszcza piłkę z rąk, nadbie- 
ga Nowakowski i drugi goal. 

Rezultat ten pozostaje do przer- 
wy. 

Po przerwie gra brutalna, któ- 
rej nie powinien uprawiać o wiele 
zby fizycznie i technicznie 
pituluje i schodzi z boiska. Hakoah 
gra w 10-tkę, 
26 m. Wolny dla Ł, K, S. Ra- 
domski podaje Trzmielowi, który | 
umieszcza piłkę w siatce. | 
42 m, przynosi jeszcze jednego goa | 
la, strzelonego przez Nowakow= í 
skiego. 
Kornerow 1 — 2 dla Ł K. S. | 
Sędzia p, Salomonowicz popełnił 
błąd, dopuszczając do ostrej gry. ! 
Powinien był bezwarunkowo u- 
sunąć Mikołajczyka. 
Najlepsi na boisku z Hakoahu— 
Lipski, Segał i Edelbaum. 
ZŁ K. S, Zygmunt Kowalski, 
Radomski i Nowakowski. 
Najsłabszy Trzmiel. 


W 3 minucie Zygmunt Kowalski 
zdobywa z zamieszania podbram- 
kowego trzeciego goala. 

5 minuta przynosi jeszcze jedne- 
go goala, uzyskanego przez Nowa- 
kowskiego silnym strzałem w lewy 
róg. Lipski wprawdzie miał piłkę 
w ręku, lecz nie mógł utrzymać tej 
„bomby” i piłka ugrzęzła w siatce. 

unkt honorowy zdobywa Ha- 
koah przez Segała w minucie 10 z 
rzutu karnego. 

Chwilę później sędzia usuwa z 
boiska Szydłowskiego, lecz cała 
drużyna protestuje, gdyż podobno 
obraził on graczy Ł, K. S., będąc 
do tego zmuszcnym zachowaniem 
się biało-czerwonych, Po kilku mi- 
nutowych targach Szydłowski ka- 


dawno wyszedł z bardzo ładnym 
rezultatem (3-2 dla Siły) z A. kla- 
sową drużyną został dość tła- 
twa pokonany przez Ł. K. S, II. 
Silna przewaga biało-czerwo- 
nych uwydatniła się od pierwszej 
chwili, za wyjątkiem kilku wypa- 
dów Fdelbauma i Sesała bramkarz 


Ł. Ż, T. S, G. „Bar Kochba”. 


Dziś o godz, 7 wiecz. w pierwszym 
terminie i o godz. 8,80 w drugim ter- 
minie odbędzie się w sali Hazomiru 
przy ul, Al, Kościuszki 21 walne zebra- 
nie Ł, Ż. T, S. G. „Bar Kochby". 

{Y 


MEZA 


Co jeden nanrawi, to drugi popsuje. 


Magistrat przeprowadza obec- 
mie naprawę bruków na najbar- 
dziej zrujnowanych odcinkach u- 
sę Między innymi i na Piotrkow- 
skiej. 

Atoli pociecha z tego niewielka. 
Minął może tydzień od chwili 
przebrukowania Piotrkowskiej, 
gdy już zjawili się robotnicy i ro- 
zerwali nanowo świeżo ułożony 
bruk, Są to oczywiście roboty pro- 
wadzone przez towarz. trani vajo- 


łe na zmianę szyn. 


Można sobie wyobrazić jak b:-! 


dzie wyślądał bruk po ułożeniu go 
2 powrotem przez robotników 
tow. tratmwaiowego, 


Í taka zabawa w babki z piasku 
odbywa się regularnie co pewien; 
p " 


CZAS. 


Co magistrat naprawi to jakieś 
towarzystwo tramwajowe, czy in- 
ne popsuje. : 

Skutki tej miłej zabawy są tå- 
kie, iż bruki wyglądają stale jak 
po bombardowaniu z ciężkich 
dział, a w budżecie miejskim figu- 
rują wydatki na naprawę nie ca- 
jących się naprawić bruków. 

A wszystko to odbywa się kosz- 


| tem podatników miejskich. 
we, które tę właśnie chwilę obra- | 


Czy nie mogłyby się jednak obie 
instytucje porozumieć w sprawie 
terminów swych robót? 

Byłoby może mniej schadenireu 


de i uciechy z robienia dziur w caj botnicy, zam. 


łem ale zyskałby na tem wygląd] 
miasta i nogi przechodniów. 


, A to chyba coś warte, 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat nafńistwowego Instytu- 
tu meteorologicznego. 
Temperatura bez większych zmian, 
zachmurzenie duże, miejscami deszcz; 
najpierw slabe wiatry zachodnie. pó- 
źniej umiarkowane z kiernnków polu- 
dniowych. 


Niezwykłe zjawisko w czasie 

burzy, 

Wczoraj około godz. 5 przed wie 
czorem w południowej części mia- 
sta ukazały się istne chmary mo- 
tyli (kapuśniaków). 
wywołało zrozumiałą sensację 
wśród ludności tembardziej, że 
wielkie stada, liczące miljony dro- 
bnych owadów, ukazały się na ho- 
ryzoncie w czasie burzy. Prawdo- 
podobnie roje motyli zostały przy- 
ghane tutaj przez wiatr z północo- 
wschodu, gdyż obserwowano to sa- 
mo zjawisko pod Włocławkiem. 

Owady, utrzymując się na dość 
znacznej wysokości, znikały w kie; 
runku południowym. 


Na wystawę w Konstantynopolu. 

Celem umożliwienia 
polskiemu zapoznania Turcji z jezo 
pracą i radzajem wytwórczości. agen- 
cja Wschodmia przystąpiła do wydawa- 


Zjawisko to| FAR 


8. 
f 
U 


M 


żony felczera Kasy chorych, Franciszka Merta, wyrazy 
szczerego współczucia składają 


Lekarze i pracownicy 


Zycie 


lecznicy 


tP, 


Jzkoperskich MertoWaj 


IV. „Widzew“, 
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i sąd. 


Rozprawa o okradzenie szpitala wojskowego. 


(b) Pewnego dnia szeregowiec 31 


ko- 


sterunkowy policji zatrzymał 


przemysłowi |; 


lo, S.K. Oskar Lange szedł ze zna- bietę niosącą kradzione rzeczy od 
jomą kobietą ulicą Przędzalnianą, Szwarca, u którego podczas rewi- 
gdy wtem podbiegło do niego dwu ,zji znaleziono kradzione w szpita- 
ludzi i poczęło go bić kijami. lu rzeczy. 

Lange uciekł przez sąsiedni płot, Wczoraj sąd wojskowy rozpatry 
znalazł się przypadkiem w ogro-| wał tę sprawę i wszyscy sprawcy 
dzie otaczającym szpital wojsko-| kradzieży zasiedli na ławie oskar. 


wy. 
Ujrzał on też, że okno jednej z 


żonych. 
Zachodziło nieporozumienie co 


ma specjaln. numeru swych „Codzien- | są] jest otwarte, wobec czego wró-|do Michalskiego, którego koledzy 


nych Wiadomosci Ekonomicznych" 
języku franonskim, poświęconego 
sprawie. 

Zgłoszenia firm. praznących umiesz- | 
czenia artykulików o sobie w tym 


wi 
tej | 


specjalnym numerze. przyjmuje łódz- |leśami Michalskim i Woiciechow- man Deberko, zeznał, 


k oddział agenci Wschodniej, 
gutta 6, tel. 21 - 50 i 23 - 51. 


Trau- 


Z miejskiesc kinemałografu 
oświatowego. 

Od poniedziałku 28 b. m. miejski ki- 
ttematograf oświatowy wyświetla 
Mi-cią |! ostatnią serię przepięknej 
przeróbki powieści p. 1. „Robinson 
Cruzoe", Zasłużone powodzenie, ja- 
kiem cieszyły się wśród publiczności 
pierwsza i druza serja „Robinsona Cru- 
z0" rokują. iż trzecia, najciekawsza 
serją, cieszyć się będzie również wiel- 
ką frekwencją publiczności. 


Teatr miejski letni, 

Dziś, t 4. we wtorek, w teatrze let- 
nim (pod dachem), w parku Staszica 
dana będzie zabawna komedja Gan- 
dara „Dwaj mężowie pani Marty" z 
Dunajewską, Morską, Zniczem i Bo- 
neckim. 

Koniec sezonu 31 lipca. 

Przedstawienia odbywają 
względu na pogodę, 


Kryminalistyka i wypadki, 


Nieokiełznany temperament, 

(p) Szymańska Anna, zam, Przy ul. 
Andrzeja mr. 11, zameldowała, że Ja- 
kób Fajfer. zam. w tymże domu, wcią- 
znał ją do mieszkania i usiłował zgwał 
cić. Namiętnym młodzieńcem zajęła sę 
policja. 


się bez 


m O 0 Z 


Usiłowanie rczbrojenia policjanta 

(p)  Posterumkowy 3 komisariatu 
policji zatrzymał o godz. 10 wiecz. ja- 
kiegoś podejrzanego osobnika w celu 
wylegitymowania go. 

Jednakże zatrzymany stawiał opór i 
wzywał swych kolegów by go odbili i 
rozbrojli policjanta. 

Aresztowanym okaza! się Eugeniusz 
Tylman. zam. przy wl. Kielma 48. 
Sprawę przesłano sędziemu 

czemu. 


śled- 


Sprzeczka małżeńska — powo- 
dem ataku hisiterycznego. 


Hana Goldsztajna, lat 28, zam. przy 
ul. Drewnowskiej nr. 18, po ulicznej 
sprzeczce z mężem dostała ataku hi- 
sterycznego. 

Po udzieleniu jej pomocy lekarskiej, 
pozotowie odwiozło ią do zbiommi miel- 
skiej. 


Usiłowanie samobójstwa. 

(p) Stępień Antoni, zam. przy ul. 
Pogranicznej "r. 19, usiłował w lesie 
Łaziewmickim przez poderżnięcie gar- 
dła pozbawić się życia. 
aNa szczęście rlerozważny ten krok 
w porę spostrzeżono i nierozważny 
krok udaremniono, ` 


Nie 
(p) Marian 


chodźcie beso! 
Jabłoński, lat 11, sym ro- 
przy ul. Suwalskiej nr. 3, 
tego domu tak niebez- 
nogę szkłem, | 


w podwórzu 
piecznie  pokaleczył 


musiano wezwać pogotowie. któreze po udzieleniu lurjatowi pierwszej|oficyna, I wejście, mieszk. 
a H 3 ) 
wiezie 


lekarz udzielił mu pierwszej pomocy. 


ciwszy do koszar opowiedział o 
tem zaufanym sobie kolegom i 
wspólnie uplanowana została kra- 
dzież. 

Wieczorem udał się Lange z ko- 


skim do Frankowskiego, który ob- 
chodził imieniny i po uraczeniu sie 
wódką wszyscy udali się do szpita- 
la, gdzie odgiąwszy kraty skradli 
różne rzeczy, zawinęli w tłomoki i 
oddali na przechowanie paserowi 
Szwarcowi. 


Michalski przy  tłuczeniu 
szyby w oknie szpitala pokaleczył 
się i pies policyjny dzięki pozosta- 
wionym śladom wykrył sprawców 
kradzieży, Na ślad pasera trationo 
w ten sposób, iż pewnego dnia po- 


jnie wydawali, a ponieważ miał on 
tego dnia chorować, nie wiedziano 
czy brał on udział w kradzieży czy 


i też nie, 


, Świadkowie, a szczególnie Ro. 
Że już w 


śledztwie okazało się, iż wszyscy 
oskarżeni brali udział w kradzieży. 
| Szwarc zeznał, że otrzymał na 
|przechowanie rzeczy od Langieśo. 
którego już dawno zma. 

| Oskarżał podprokurator mjr. Ko 
walewski, bronił adwokat dr. Lan- 
dau. Sąd uznał wszystkich za win- 
nych kradzieży i skazał Wojcie- 
chowskiego i Frankowskiego na 
rek i 9 miesiecy więzienia, Michal- 
sk.eśo na 2 lata oraz Langiego na 
2 lata i 6 miesięcy Więzienia. 


€ 


Trzy tygodnie więzienia za bluźnierstwo. 


(b) Władystaw Kukulak żył ze swa ko- 
chamką, stałe stę jednak kłócii i Sąsie- 
dzi niejednokrotmie byli świadkami awan 
tur podohmielonego amamta. 

Pewnego dnia, gdy Kukułak wrócił do 
domu pijany, jak zwykłe począł bić swą 
kochankę, a gdy ta odezwaał ste „Wład- 


Qa 


ku, bój się Boga, Matka Boska cał tege 
nie przebaczy”, piany poczał bluźnić w 
niezwykły sposób. 

Sprawa ta znalazła się w sądzie i Ku 
kulak za bluźnierstwo został skazany na 
trzy tygodnie więziemia, po twezlędnie- 
niu stanu nieirzeżźwerm 


— 


Szaleniec utrapieniem lokatorów. 


Nie lubi dzieci. — Obława policji. — Warjat znów 
ma wolności. 


() Przy ul. Głównej nr. 36, mie- 
szka wdowa, Kowalska z 16-letnią 
swą córeczką. Z powodu braku 
pracy, p. Kowalska zdecydowała 
się przyjąć do siebie sublokatora, 
niejakiego Ignacego Chmieleckie- 
ac — Po pewnym czasie właści- 
cielka mieszkania zauważyła, iż 


sublokator jej kilka razy dziennie. 


podczas 
świado- 


dostaje ataków szału, 
których traci zupełnie 
mość i pamięć. 
Przestraszona Kowalska 
wala zapomocą policji pozbyć się 
nienormalnego sublokatora, lecz 


usilo. | 


nia warjata do zbiorni miejskie 

Po kilku dniach został zatrzy 
many na mieście przez policjanta, 
który widząc podejrzanego czło- 
wieka, zażądał od niego okazania 
dokumentów. 

Zatrzymany  Chmielecki ode 
pchnął policjanta i rzucił się do u 
cieczki, nie zważając na strzały. 
dawane do niego przez ścigające- 
go przedstawiciela bezpieczeństwa 
publicznego. 

Na sygnały, podawane przez ści 


|sającego, przybiegło sześciu poli- 
'cjantów, którzy urządzili istne po- 


dzięki ozhronie lokatorów, policja lowanie na warjata, przypuszcza- 
była zupełnie bezsilna. Ponieważ | jąc iż mają do czynienia z niebez- 
właścicielka domu p, Sindermano- |piecznym bandytą. | 3 

wa. nie chciała zameldować w do-| W rezultacie Chmielecki został 
mu swym warjata, Chmielecki u- | Węty i odprowadzony do komisar 
dał sie do Komisarjatu policji z za jatu policji. ry | 
wiadomieniem, iż od dnia tego bę-| Tu nieporozumienie zostało wy- 
dzie mieszkał bez zameldowania. |jaśnione i warjata znowu wypusz- 

Dnia 14 maja, pod błahym ja-|czono na wolność, 


kimś pozorem, udał się do stróża 
i podczas tej wizyty, 
złotą obrączkę ślubną, leżącą na 
komodzie, 


Pewnego dnia podczas ataku, 
wybiegł na korytarz i pierwszą 
spotkaną na schodach  12-letnią 
dziewczynkę usiłował zgwałcić, 


Na rozpaczliwe krzyki napadnię 
tej, że warjat ją dusi, zbiegli się lo 
katorzy i wspólnemi siłami uwol- 
nili ja z rąk wariata, 


Na mocy skarg lokatorów, poli- 
cja zaaresztowała warjata i odpro 
wadziła go do X komisarjatu. Pod 
czas spisywania protokółu Chmie 
lecki dostał znowu ataku furji i 


z 


ukradł mu katorzy domu 


| Mamy nadzieję, iż 
| 


| Wobec powyższych faktów, lo- 
| przy ul. Głównej 
nr. 36, obawiają się z mieszkań 
wypuszczać dzieci, które warjat 
specjalnie prześladuje. 
dział zdro 
wotności publicznej zechce tą spra 
wą się zainteresować i warjata u- 
mieści w Kochanówce na rzecz 
jmiasta, lub wysiedli go z Łodzi, 
| wziąwszy pod uwagę, iż jest on 
stałym mieszkańcem gminy Wito- 
nia powiatu łęczyckiego. 

TANA 


‚maszynowego, 


białego 


rzucił się na policjantów, którzy| orz Kolorowego nauczyć się 


usiłowali go obezwładnić, 


można w ciągu 20 lekcji. Wiado- 


Zawezwany doktór pogotowia | mość: ul. Wschodnia Nr. 64, prawa 


t 


wji od 


pomocy, odmówił — 


Nr. 22. 
803 —3 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
26 lipca 1924 r. 


GAZETA HAN 


Sytuacja na rynku baweinianym. 


Stan w połowie lipca 1924. 


Niekorzystne warunki klimatycz 
ne spowodowały znaczne wahania 
na rynku, Wiadomości o niepo- 
myślnych widokach na zbiór tego- 
roczny wpłynęły na zwyżkę cen w 
ciągu tygodnia od 7 do 15 lipca, 
wyrażającą się w cyfrze 2,25 cen- 
ta na funcie. Główna uwaga zwra 
ca się na obszar Texasu, gdzie w 
tym roku najbardziej powiększono 
obszar uprawny. Ogólne powięk- 
szenie obszaru bawełnianego w 
tym roku wynosi 1.694.000 akrów, 
z czego na stan Texas przypada 
1.158.000 akrów, a z tego lwia 
"zęść na Texas zachodni, 


Plantacje bawełny w Texas po- 
większyły się w ostatnich latach 
bardzo znacznie, tak, że bardzo 
często posuchy niszczą zbiory. Te- 
xas posiada jeszcze kilka miljo- 
«ów akrów zdatnych pod uprawe 
bawełny. 

W Manchesterze popyt utrzy- 
muje się w dalszym ciągu i interes 
rozwinąłby się żywo, gdyby kupcy 
mieli pewność, że ostatnie nolowa- 


nia nie cofną się w najbliższej przy 
szłości, Cały szereg zleceń ulega 
stornowaniu, jednak wreszcie mu- 
si przyjść czas na ich umieszczenie 
i to przypuszczalnie w niedalekiej 
przyszłości, Interes miejscowy w 
Liverpoolu również dotychczas jest 
niezwykle ścieśniony i nikt nie 
chce się angażować, Suma sprze- 
daży ostatniego tygodnia (od 7 do 
i5 lipca) wynosiła zaledwie 14.000 
bel, a więc ilość, którą osiągnęło 
się niekiedy w jednym dniu. Ośó- 
łem we wszystkich gatunkach o- 
brócono 22 tysiące bel, a więc mi- 
nimum rzadko obserwowane. Zmia 
na prawdonodobnie nastąpi w naj- 
bliższych dniach. 


Ogólne światowe zakupy przę- 
dzalń w omawianym tygodniu wv- 
niosły 135 tysięcy bel wobec 115 
tys. bel w tym samym tygodniu u- 
biegłego roku. Ogólne zakupy w 
dotychczasowym sezonie 10858 
tys, bel wobec 11.981 tys. bel w 
tym samym okresie ubiegłeśo ro- 
ku i 14.394 tys. bel w roku 1914, 

3 


Na rynku welnianym. 
Okręg Roubaix-Tourcoina 7—15 lipca. 


Z początkiem tygodnia sytuacja” 
w wełnie czesankowej była bar- 
dzo spokojna. Z końcem tygodnia 
z powodu haussy funta angielskie- 
so rynek ożywił się we wszystkich 
gatunkach. Najbardziej poszukiwa- 
ne są w dalszym ciąću Merinos łą- 
cznie do typu 130-120, a nawet 
braki. Popytem cieszą się również 


wysokie gatunki bastardowe, — 
Skonstatowano hausse 15 procent 
w porównaniu z majem, a fabryki 
brały żywy udział w tranzakcjach. 
Ogółem sprzedano około 30 tysię- 
cy kg. Wełna prana spokojnie. Po- 
szukują jej przeważnie przędzalnie, 
fabryki materaców i tapicernie, 


pot" 


Czy przemysł może trudnić się 
sprzedaża detaliczna? 


kich niejednokrotnie 


Wamiejscowych sferach kupiec-| du na poczucie pewnej solidarność; 
poruszana| z kupiectwem, jako niezbednem o-! 


jest sprawa sprzedaży detalicznych | gaiwem, łączącem producenta z! 


uprawianych przez firmy przemy- 
słowe. Wymieniane są nazwy firm, 
przemysłowych zarówno gałęzi 
wełnianej, jak i bawełnianej, któ- 
re w swoich składach urządziły for 
malne wydziały sprzedaży deteli- 
cznej, gdzie każdy przychodzeń 
noże nabyć najmniejszą ilość to- 


varu. Mówi się nawet o takich wy: | pieckie zajęły w tej sprawie zdecy- 


padkach, w których  przemysło- 
wiec naweł wstrzymał sprzedaż pe 
wnego poszukiwanego artykułu 
kupcom _ detalistom, 
oosiadany zapas wyłącznie dla bez 
pośredniej sprzedaży detalicznej 
w swoim składzie. 


Sprawa sprzedaży detalicznej z 


składzie fabrycznym u nas nie jest 
uregulowana i istniejące przepisv 
stawowe zezwalają przemysłow- 
"owi na nią. Jednakowoż ze wzgłę- 


rezerwując | 


konsumentem, przemysłowcy win- 
ni unikac bezpośredniej sprzedaży | 
detalicznej zwykłej klijenteli, chy- 
ba gdy chodzi o okoliczności wyja! 
kowe, jak wprowadzenie nowego | 
towaru na rynek, sprzedaż leżące: 
go i niepokupnego zapasu i t. p. 

W Niemczech stowarzyszenia ku- 


dowane stanowisko i zagroziły fir-/ 


mom przemysłowym, prowadzącym 
u siebie sprzedaż detaliczną opt- 
ich nazw i wezwa-. 


blikowaniem 
niem do bojkotu przez kuniectwo 
nie uwzględniając nawet obecnych 
wyjątkowych warunków, gdy każ- 
dy, kto ma coś do sprzedania, sta- 
ra się uskutecznić to jaknaipre- 
dzej i w każdy, prawnie dopusz- 
czalny sposób. ı 


m zinc oai 


Niedozwolone sposoby reklamy. 


Kryzys, jaki obecnie przeżywa | wacik it. p. W ten sposób szereg 
przemysł i handel niemiecki, kry-| firm znajduje łatwy zbyt na swe 


zys znącznie ostrzejszy od kryzy- 
su, przeżywanego przez gospodar- 
kę naszą, pobudził w niesłychaay 
sposób pomysłowość sfer kupiec- 
kich i przemysłowych w kierunku 
reklamowania swych wyrobów i 
pozyskania dla nich odbiorców. — 
Ostatnio działy inseratowe pism 
niemieckich przepełnione są ogł» 
szeniami w formie zagadek kon- 
kursowych. Ogłaszająca się firma 
wyznaczą zwykle szereg nagród w] 
postaci premji gotówkowych !ub 
wartościowych fantów za rozwią- 

zanie jakiejś bardzo łatwej zagad- 
ki słownej. Warunkiem otrzymania 
nagrody jest prawie zawsze nade- 
słanie pod adresem firmy jakiejś 
drobnej kwoty np. jednej marki zlo 
tej, za którą nadsyłający niezależ- 
nie od szansy wygrania jednej z 
wyznaczonych 
jeszcze ekwiwalent w towarach 

jak np. kilka chustek do nosa, kra-. 


Czył 


nagród otrzymuje, przyszłości podobnych 


ME DGOUBEDUTCTZ IWEORENATPA ZYATPZEKE 


ajcie - „Kurjer Wieczorny”. 


towary i osiąga znaczny zarobek, 
gdyż nigdy niebrak takich, którzw 
usiłują pokusić się o wygraną, tem 
bardziej, że za wyłożoną gotówkę 
otrzymują na wszelki wypadek ek- 
wiwalent w towarach. 

Taki sposób jednania sobie ed- 
biorców nie podoba się jednak kon 
śrefacjom kupieckim być może ze 
względów konkurencyinych. gdvż 
nie wszystkie branże mogą w ten 
sposób forsować zbyt. Kongrega- 
cje te zwróciły się do władz sądo- 
wych z prośbą o pociągnięcie ogła- 
szających się w ten sposób firm do 
odpowiedzialności karnej. Proku- 
ratura berlińska w zwiazku z tem 
wytoczyła 70 firmom proces o v- 
prawianie nielegalneśo procederu 
loteryjnego. Spodziewane jest ska- 
zanie tych firm i zabronienie w 
pomysło- 
wych reklam. 


POWT UTA 


Rynek pieniężny. 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA 2 go lipca (Pat), — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.185 
Funty ang. 22,79 
Kor. czeska 15.40 


CZEKI. 

Belgja 23.85 

Holandja 198,50 

Londyn 22,79 

N. York 5.185 

Paryż 26,525 

Praga 15,40 

Szwajcarja 95,425 

Wiedeń 7,325 

Włochy 22,475 

Sztokholm 137.25 

8 proc. pożyczka złota 6,70 

Bony złote 0,81—0,76 

Miljonówka 0,67 

Pożyczka dolarowa 2,65 

4i pół proc. listy zasławne 
ziemskie 29. 

5 proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 19.— 


Giełda akr'owa. 


Bank Handlowy 7,75—8 

Bank Kredytowy 0,75 

Bank Przem. Lwów 0,65 —0,64—0,66 

Bank Zachodni 2,30—2,27 

Bank Zw. Ziemian 0,30 

Bank dła Han. i Przem. 1.90—2 

Poiski bank handlowy 2 

Batik tow. współdzielczych 7 

Bank Zw. Sp. Zar. 5,20 

Cerata 0,34 

Grodzisk 1 

Zgierz 3,50—3,55 

Spiess 1,30 

Wildt 0.20—0,19—0,21 

Siła i Światło 0,57—0,59 

Czersk 0,80—0,90—0,80 

Gosławice 2,50—2,90—2,80 

Cukier 5,60—5,75—5,65 

Węgiel 5,50—5,90 

Polski Przem. Nait. 2—1,95—2,10 

Cegielski 0,30-—0,79—0,80 

Lilpop 0,87—0,84—0,85 

Norblin 0,75—0,72 

Ortwein 0,31 `» 

Ostrowieckie $,20—7.05—8 

Pocisk 1,40—1,65 

Starachowice 3,55—3,40 —3,48 

Zieleniewski 10.75—11 

Żyrardów 39—40 

Jabłkowscy 0,20 

Żegluga 0.25—0,26—0,25 

Haberbusch 5.30—5,50 

Spirytus 2.05—2,25 

Sole notasowe 5,15 

Kijewski 0,37—0,32—0,33 

Puls 0,54 

Strem 11—11,25 

Elektryczność 2.10—2 

Chodorów 6.25—650—6,20 

Częstocice 3.35—3.90—3,75 

Michałów 0,70—0,85—0,90 

Firley 0,19—0,21—0,20 

Nafta 0,46 

Lenartowicz 20,2—0,23 

Pitzner 7,30—7.20 

Modrzejów (1) 720—7.50 (3) 8,20— 
—7,80 (5) 8.10—7,90 

Rudzki 108,—1,95—1.87 

Ursus 1,55 

Zawiercie 33—35 

Borkowski 1,35—1,40 

Syndykat Roln. 2,50—2,60-—2,: 

Ćmielów 0,75 

Kineze 0,40 


Natowonis niom w ominie. 


LONDYN, 28 go lipca (Pati —Zam- 


n 
N 


kniecie 7ieldy, 

N. York 458,9 

Francia 86.82" 
Belgia 96.15 
Włochv 101.76 
Szwajcarja 25.98 
Hiszpania 52.87" 
Port ugalja 150 
Holandja 4 11.50.25 
Danja 27 215 
Norwedja 5255 50 
Szwecja 13.51 
Helsingfors 145 28 
Niemcy bili. 1950 

Prada 148 25 
Austrja 512 500 


rzędowa niella ndańska, 


GDANSK, 28 go lipca (Pat), — Na 
dzisiejsze zebraniu <ciełdv Gdańskiej 
notowana w culdenach gdańskich: 

100 złotych polskich 109,47 — 109,05 
Telegraficzna wypłata na: 

r 25 00—25 09 

104.70— 105,26 

217.55—218,42 


t.o 
. Holandję 
Berlig 150,785— 136 465 
Warszawę (160 zł.)  109.25—-109,77 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
28 lipca 1924 r. 


Wszędzie czesi. 


Ze sprawozdania przędzalnik”w|od zagranicznej. ' Sprawozdanie 
saskich za rok ubiegły dowiaduie-|stwierdza, że przędza saska droż- 
my się, że od końca roku 1922-gołsza jest od przędzy zagranicznej 
przywóz zagranicznej przędzy ba-| zaledwie od 3 do 10 procent. Róż- 
wełnianej do Saksonji przybrał niejnica ta powstała przedewszystkiem 
obserwowane nigdy przedtem ro:-|z tego powodu, że przędzalnie a1- 
miary, Podczas gdy w roku 1913 | gielskie, cierpiąc z powodu znaaw= 
import zagranicznej przędzy wyno-| go gospodarczego przesilenia w 


|sił zaledwie około 9 procent nro-|Anglii przeważnie oddawały swe 


.| Przyczyny 


dukcji własnej, pod koniec rokn|wyroby na eksport poniżej wtas- 
1923 cyfra ta wzrosła do 20 pro-|neśo kosztu a pozatem impo”t an- 
cent. Związek przędzalników sas-|gielski na mocy umowy o odszko- 
kich czynił wszystkie możliwe wy-|dowaniach wolny jest w Niemczech 
siłki, by sparaliżować ten niebez-|od podatku obrotowego, co wyno- 
pieczny import, pochodzenia prze-|si 2 i pół procent. Wreszcie wyro- 
ważnie czeskiego, co też przy 1o-|by saskie podraża podatek obro- 
mocy rządu udało mu się wreszcie, |towy, pobierany kilkakrotnie w 
tak że ostatnio import zagranicznej| czasie drogi. jaką przebywa towar 


przędzy bawełnianej do Saksoaii|od producenta do detalisty. 


nie przekracza 10 procent własnej 
produkcji saskiej. 


We wspomnianem sprawozdaniu |ność dalszej 


Wkońcu sprawozdanie zwraca 
uwage sfer rządowych na komiecz 
wydatnej ochrony 


przędzalnicy sascy staraja się o- |przędzalników saskich przed kon- 
balić czynione im zarzuty. że przę-|kurencją zagraniczną, Warunki za- 
dza krajowa znacznie jest droższa liste identyczne z. naszemi.. 


Nowa orjentacia gospodarcza Gdańska. 


Jakkolwiek w myśl  przeróż- 
nych postanowień traktatowych i 
pozatraktatowych Gdańsk miał 
należeć do polskiego obwodu go- 
spodarczego, mie znalazł on z 
Rzecząpospolitą należytego kon- 
taktu gospodarczego pomimo róż- 
nych prób ze strony polskiej. 
szukać należy w wy- 
jatkowem położeniu Gdańska. Ko 
rzystając z inflacji polskiej jak i 
niemieckiej nie uważał on za 
wskazane, kojarzyć się ze swym 
„binterlandem* tak, jakby to le- 
żałoi w jego interesie. Nie potrze 
bował też tego, ponieważ postę- 
pujący rozkład waluty polskiej 
wypierał wszelkie waluty szla- 
chetne z Polski do Gdańska, któ- 
ry uchodził wobec nienormalne- 
go ustawodawstwa walutowego 
w Polsce jak i w Niemczech za 
oazę gospodarczą i teren niczem 


nie hamowanej spekulacji. Z za- 
prowadzeniem guldena zmieniło 
się dużo, jeszcze więcej zmieniło 


się po zaprowadzeniu złotego, a 


raczej z ustabilizowaniem marki 
polskiej, Koniunktura inflacyjna 
prysła jak beńka mydlana i na- 


leży przejść do solidnych metod 


kupieckich i szukania klijenteli. 
Podczas inflacji Polską za- 


chwycała się rzeczywiście tanim 
Gdańskiem i wprost siłą żywio- 
towa parła ku riemu, stosunki 
zmieniły się w ostatnim czasie 
prawie naodwrót, Bardzo liczne 
kupiectwo gdańskie nie znajdu- 
je w samem wo!nem mieście te- 
renu zbytu i przypomina sobie te 
raz, że ma bardzo wielki „hin- 
terland*, 

Tak powstała polsko-śdańska 
pomoc handlowa, mająca za za- 
danie nawiązanie stosunków mię- 


ne są jako polskie targi wywozo- 
wę. Jak bardzo Gdańsk szuka z 
Polską porozumienia: gospodar- 
czego, tego dowodem jest utwo- 
rzenie specjalnego oddziału tar- 
gów w Warszawie, 

W tym związku stwierdzić wy- 
pada, że Gdańsk przeżywa coś w 
rodzaju vacuum gospodarczego. 
Przemysł niemiecki nie okazuje 
zbyt wielkich chęci nawiązania 
stosunków z Polską przez Gdańsk 
ponieważ woli lepiej wejść z nią 
bezpośrednio w kontakt. Poza- 
tem ewentualne widoki zawarcia 
traktatu handlowego między Pol- 
ską a Niemcami również w znacz 
nym stopniu redukują rolę Gdań- 
ska jako pośrednika Niemiec. Po- 
zostaje więc Polska, jako najpe- 
wniejszy klijent. To też wolne 
miasto w zupełności zdaje sobie 
z tego sprawę i dąży do tego, by 
naprawić, wszystkie te zaniedba- 
nia, które spowodowane zostały 
konjunkturą inflacyjna. Widzimy 
zjawisko dotychczas nieznane w 
stosunkach polsko - gdańskich, a 
mianowicie bardzo silną grawiła- 
cję sfer gospodarczych Gdańska 
w kierunku Polski, Dziś już nie- 
ma mowy o tem, by Gdańsk ro- 
ścił sobie monopol w polskim 
handlu zamorskim, lecz zadowa- 
la się tem, by móc brać udział w 
polskim obrocie towarowym. 
Handel polski jest dla Gdańska, 
mogącego. jedynie żyć z handlu, 
bardzo poważną rzeczą. Upa. 
rządkowanie waluty w Polsce roz 
wiało wszystkie dotychczasowe 
złudzenia. Od konsekwentnego i 
celowego postępowania ze strony 
polskiej a przedewszystkiem ze 
strony kupiectwa i przemysłu pol 
skiego zależeć będzie, w jakim 


dzy kupiectwem gdańskiem i pol-, stopniu Polska umożliwi nawią- 


skiem. Pod tym kątem widzenia 
należy patrzeć też i na wystawę 
rolniczą, która się niedawno od- 
była, a ostatnio Gdańsk zdobył 
się na targi międzynarodowe, 
które w głównej części pomyśla- 


' zanie tego kontaktu i skojarzy 
Gdańsk z Polską. Na podstawie 
stosunków handlowych nastąpi 


| pierwsze znaczniejsze zbliżenie, a 


być może też i uniknięcie wszy- 
stkich dotychczasowych tarć. 


kibi Iz 
Złoty a frank szwajcarski, 


W ostatnich czasach na rynkach 
zagranicznych zauważono znaczny 
wzrost kursu walut europejskich 
w stosunku do dolara, 

Szczególnie podniosły się kursa 
waluty angielskiej i szwajcarskiej, 
notowsne oddawna poniżej paryte- 
tu. Dolar, który w Szwajcarji przez 
czas dłuższy był notowany 5,60, 


spadł na 5,44, czyli prawie o 3 pr. 
Wskutek tej zwyżki franka szwaj- 
carskiego zmienił sie stosunek fran 
ka szwajcarskiego do złotego; zło- 
ty, który notowany był 108, noto- 
wany jest obecnie 106. Nie jest to 
jedrfak nastepstwem zniżki złote- 
go, lecz skutkiem zwyżki franka w 
stosunku do dolara. 
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Notowania niobłowo w tarvin, 


PARYZ, 28-go lipca (Pat) — Zam- 
knięcie gieldy, 
Londyn 
N. Jork 
Belgija 
Hiszpania 
Włochy 
Ezwajcarja 
Dania 
Hołandja 
Norwecja 
Szwecja 
Prada 
Wiedeń 
Rumunja 


Nońtowe notowania w Zarycho. 
Zamknięcie nieldy 


ZURYCH, 28-do lipca /'Pat). — Dzi- 
siaj notowanią vyły następujące 


Holandia 207,79 
Nowy=jork 5735.50 
Londyn 2591 
Paryż 27,75 
Praga 16.15 
Medjolan 25.52 
. udąpeszt 0.0009 
Belgrad 6.45 
Sofja 387 
w 00076 


Pe" << ŻELI 


Laktad fryzjerski 
do sprzedania 


w centrum miasta. Oferty 
do adm. „Głosu Polskiego“ 
łe. RM „Zakład“. 02—1 


Księgarnia 


i skład papieru 
z przyległem większem mieszka- 
niem natychmiast do spoiedraja, 
Aig żem: Head a 20. v95—2 


mA 


986 —1 


LIPSRIE 
TARGI JESIENNE 1924 R 


od 31 sierpnia do 6 września. 


Targ ogólny w połączeniu z tar- 
giem technicznym i budowlanym 
Największe i najstarsze międzynarodowe 


Targi na Święcie, Najkorzystniejsza okazja 
zbytu i zakupu. 


Informacji udziela i zgłoszenia przyjmu- 


1 
i 
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UWAGA! 


a 
Radzimy nie czekać z robotą dachową, gdyż posady W kadzi. 


pogoda długo trwać nie będzie, śpieszcie przeto do|Pierwszorzędne referencje 


naszej firmy: Zakład blacharski i dekarski. Oferty sub. „J. K.“ w adm. 
Zaznaczam, że gwarantujemy za solidność PK e. 
boty na przeciąg 2 lat. 


Lódź, Wólczańska Nr. 165 róg Karola 


I L. Czośniak. 


1 pokoju z kuchnią 


lub dwuch pokoi z kuchnią z wygodami 


POSZURUJĘ 


w okolicy Przejazdu, Nawrotu, Andrzeja. 
Oferty do „Głosu“ pod „Mieszkanie“, 


3-4 Pui M m 


filantropijnych w Warszawy 


poszukuję odpowiedniej 


To- 


Firma przemysłu włókienniczego 
poszukuje większego 


LOKALU 


w śródmieściu. 
admin. „Głosu Polskiego“ 
„W. G, 105“ 


920-3 


| DAAE, 
Poważna firma zbożowa 


mająca znakomitą sieć organizacyjną 
skupu zboża na calym terenie Woje- 
wództwa Lubelskiego 


poszukułe na Łódź í okolice 


przedstawiciela 
do sprzedaży zboża, mąki I paszy 


Dokladne oferty wraz z referencjami 
prosimy nadsyłać pod adresem: Zwia- 
zek Ekonomiczny Spółek Rolniczych 
Województwa Lubelskiego sp akc. w 
Lublinie, gmacii Hotelu Europejskiego, 

936—2 


ewentualnie I pokój z kuchnią 
poszukuję. Oferty do administr. 
„Głosu* pod „Solidny“. 


IESZKANIE 


z wygodami w śródmieściu poszukiwane. 


Oferty składać: Andrzeja Nr. 31 m. 3. 959—1 


Michał Reitberger ‘pzs 
jest upoważniony do wpłacania podatków skar- 
bowych i komunalnych. Termin do składania 
zeznań o obrocie zal-sze półrocze 1924 r. 
upływa z dniem 3l-go lipca r. b. 


Nie odkładać ma dni ostatnie.  954—5 


Młoda, infel genina 
i skromna panienka 


poszukuje posady kasjerki, ekspe 
djentki lub do dzieci W ymaga- 


pod domy w Berlinie wrag 
z przedmieściami 


2 UDZIELĘ. © 


Obejmuje zarządy domami. 
2,009 do 20,100 zł. mk. rocznie 


nia skromne. Oferty vod „Skrom- 
„ułosu” 54 


na“ PDOWAZ Adm. 5 


Hypoteki 


Pierwszorzędne reterencje. reterencje. 
gwarantując dochód od 
oraz kupno i Sprzedaż. Przyjmuje w Łodzi w Grand 


Hotelu od 05 do 28 lipca między godz. 5—8 wiecz 
Hardenbergstr. N 2 


B. Effinger, Bzrlin W., Tel: Steinpiatz 73-65 
Biuro informacji Prasowych BIP" 
1: 


Łódź, Cegielniana 40, tel. 20-62. 
Zamieszcza w prasie wszelkie informacje poli- 
tyczne, lokalne i gospodarcze. 


Do wszystkich pism miejscowych i zagranicz: | 
nych przyjmujemy: 


KUPIĘ 


ROWER DAMSKI w dobrym stanie. 
Oferty do „Głosu“ dla „R.S.“ 81-1 


Wydaję tanio 


OBIADY 


dla stałych i przychodnich gości. 
Nawrot 7 m. 20. od 1.30 do z). 


Reklamy |Biuralista 

z S-letnią praktyką biurową, z do- 

Ogłoszenia bremi świadectwami, władający 
OC czeskim, rosyjskim 

Nekrologi i polskim poszukuje odpowiedniej 

Ceny ściśle | posady. Łaskawe oferty do Adm. 

4158—2 Bilanse redakcyjne. | Głosu* sub: „Głosu* sub. „Józ-Tom*. 860-2 


uwareciwo Węglowe „Brzeszcze” 


ZAW ¿damia, że w obecnym czasie może dostarczyć 
dla Uegielni, Zakładów Ceramicznych, Młynów, Elek- 
trowni i wogóle przemysłu 
węgie! kofławy w ziarnach do 13 mm po cenię z.5, 
Oprócz tego Gwarectwo Węglowe „Brzeszcze* 
posiada do sprzedaży: 
Węgiel gruby, 5 I, o i Il po cenie zł. 20.60 
Orzech | 18.30 
Orzech II 19 4 « 1850 
Wszystkie ceny rozumieją się za tonnę loco! 
wagon stacja Brzeszcze łącznie z podatkami. 
Zamówienia przyjmuje Główna Dyrekcja Pań- 
stwowych Zakładów Górniczych i Hutniczych, 
szawa, ul. Elektoralna Nr. 2. 


Dwa domy P 


w centrum miasta po cenie nor 
malnej do sprzedania. 


Oferty do 34080 SPZUDZ „KET 
"91812 


POROJU 


¡umeblowanego bez utrzy- 
mania z wejściem niekrępującem 
War-; poszukuje kawaler 
6542—3]| Zgłoszenia pod un u AETI SZA saN Ć 2. wi 


PADOT EON I OOED TID DIA 


Red aktor i ERP Y Marceli Marceli Sache. W dnika „Głosu POL 


W drukarni 


29. VII. — GŁOS POLSKI — 


je Przedstawiciel Urzędu Targów Lipskich I (i 
Władysław Glazer dl ZA Zająca 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 41, Tel. 230-55, 4 jednej z większych instytucji| cu 


Oferty składać do | 
sub. ; 


chrześcijanin | __ 


"ENIE" KIEWYWEWYTKJZWEWYKZ 
„Głosu Polskiego" Piotrkowską 86. 


zł 
| 


Nr. 206 


ES 


Lu) 


Poszufiuje się 


od zaraz do wynajęcia jedną 
większą lub dwie mniejsze 


— sale TABTYCZNE 


Rowery 


Ba Krzeminscy 


T Piotrkowska 178. 
Sprzedajemy na do$odnyc j A 


runkach. 


PL 


ZZOZ TONE TA ZEŃ KDOBA 


I ORU E aD 


wraz z transmisją i prądem elektrycznym, na 

50 do 60-ciu warsztatów tkackich.  Oierty 

—— CHŁOPCY — — do administracji niina pod „D. 50%. 921-2 
DO SPRZEDAZY i ROZNOSZENIA = oenen ry 


GAZET. RZGOWSKA Nr. 98. 


5000 złotych | 


poszukiwane na dobrych i wygod- 
nych warunkach na pierwszą hy- 
potekę w Łodzi lub inną dobrą 
owatancję. Oferty pod „Hypoteka“ 
do „Głosù Polskiego“ 929- 


Przedstawiciel 


pierwszorzędnych firm branży spożyw 
czej, poszukuje czynnezo? wspólnika, 
z kapitałem 5—10,00% złotych. Pierw- 
szeństwo dla właściciela biura i składu. 
Oferty stub „Fortuna* do Administr ni- 
niejszego pisma. 879—> 


m 7 Pomorska 7 
Farbiarnia i pralnia 


chemiczna „Modern“ 


farbuje i czyści wszelką garderobę chemicznie 
sposobem suchym; pierze firanki, bie- 
liznę sztywną 


Ceny przystępne ameen 


o 


it. d. 


a 
d 


s 


—w — Każda z Pań! 


równieżurzędn,iurzędniczki 
powinni wykorzysiać naszą, tania 


wyprzedaż resztek. 


Polecamy w najlepszych gatunkach: madapolamy, płótna 
zefiry. batysty, kretony, mnśliny, woale, satyny, frote 
również szewioty, korty, kowerkoty, bostony i kam garny 


| Administracja 
Domów w Berlinie, 
Adwokaf MICHAL ROSENTHAL 


zorganizowal specjalne biuro, i przyj 
muje administracje i zarząd domów. 


Adres: Berlin, Brandenburgische str 
25 tel. Pfalzburg 6194. 24-2 


MŁODA 


inteligentna i energiczna panna, 
zdolna kasjerka i ekspedjentka, po- 
szukuje odpowiedniej posady, od 


'sg—1 w wielkim wyborze 


M. BRYL. Piolrkoyska 56 W podwóran. 


l Urzędnikom na raty ściśle po cenach 
IW l l: pI bez wszelkich doliczeń. 


rj Róntgenoleczniczy i Sie Sarr 


i D= GROSGLIKA | 


zaraz, Na żądanie może złożyć 

kaucję. Oferty do Głosu pod W. i i i 

S DAR, R Aleje Kościuszki 27. 
Naświellanie od najgłębszych do powierz- 


chownych (nowofwory złośliwe, ehoroby 
padzie hirurgiezne, kobiete, skórne). 


Zamienię 


za odpowiednią dopłatą 1 pokój 
z kuchnią, elektrycznem oświetle- 
miem w śródmieściu na 2 pokoje 
z kuchnią, Oferty sub. „M. M.* do 
Adm. „Głosu Polskiego“ 11-2 


Buchalfer-hilansista 


i korespondent polsko-niemiecki i an- 
gelski poszukuje pracy na godz. lub 


poleca 


na stale, Wymagania skromne. Oferty uira damskie meskie | alanfer TIK 
sub, „Bilansista* do Adm. „Głosu Paol- $ d j 
$ciego* 77-5 


A. FISZLEWICZ 


Łódź, ul. Dzielna X 12, front I piętro. 321-3 


Ogłoszenia drobne 


Lagabione dokun. 
Po € groszy za wyraz. 


WODY 
SZCZAWNICKIE 


zastępują i przewyższa- 
ją wody zagraniczne. 


„Józefina na kaszel i w charo- 


Ba Michal 
zgubił kartę bez- 
te: minowego urlo- 


A 
<> 
E 
u 


bach pluc zastepuje Ems, Selters. u wyd, w Łodz: 
„Magdalena“ S Ahoro Dach prze ma zę wią 327 Par pocz. 1800. 5 1- 
wodu pokarmowego przewyższa Alo- ZZ . ZA WYORE, 20 iE 
iskę luhaczowicka, pzomdże | 35680 A oszenie 50 gr. > pomija Wy 
“Stefan” znakomita wóda stołowa We" 3 adkarte e 
ułatwia trawienie. daje apetyt. 3 z p : 
Żądsjcie w aotekach i składach apt. dauka ! WJCHOW, interesy handlowe a att" 
Generaina reprozentacja jjzamian za nie- fprzedam zaraz z 
66 aie: era miecką konwer- domek 4 miesz- PCIE 
PA odp sacje udzielę > PPE OPOKA: | $ ą 
x nolskiego. dlo- | wym sadem Ni po ni 
Bran ów; To EET al Sh szenia do „Głosu* | domość Kotong a 


sub „1025% S6-1n | 5 Lohrer. z większym kap 
tałem przyjmę 
czynnej dystylarn 
wódek, ewentua 
nie oddam przej 


siębjorstwo w 


t 
u. 


(Ważne dla eggielni i fabryki, 
Miał węglowy zgrys 


kaong i sprzedaż 


e raty i za go- 


Doniesienia 1020. 


| 
nat pies (suka), 
i-d 


© |zesestjycę | I fay wiiezet | dzerawę, Zato 
: I szenia sub, „ly 
za 100 kg. o |ziecięe, krzesa | Lażkaśw anainaca | Szeme aia o 
e © poleca ze składu wiedeńskie daje dzić na ul. Piotr- | St, ROB 7 
AUGUST OSKAR TESCHICH, Ki- Uwaga: wejscję | Sowska 88, Gru Dr. med. 
Maz 72. 55—3 wiko 2 bramy dziński. Nieprawy 
| y uas Tdk posiadacz będzie naki 
an a A ścigany droga sa- | 
i ; 7 . a = A dows. . : 
Posań | Tale chor. skórne i we- 
f U 
F ner; czne 
Poszokiwane | |(lgle mieszkania | Leczenie prom. 
|kim poszokwe skat" ananla Róntgena i latnpa 
| papierosa lub cygaro nabyte u ||” skim poszukure pzy, do wsaseca kwarcowa, 


pae~ pedagoga 
da chłopców 
lub do szkoły za 


Przyjmuje 12—2 


1-2. 


natychmiast Oter- 
ty do „Głosu* sub 


JANA KAUTZA 


a ZZ W Z 


Piotrkowska Nr, 92 || skromne wynagro- „R F. s9 1m | Al.Kościuszki 31 
ze  szczególn rzyjemnością jj dzenie, Może być ip. ir 

gd z a p A a na wyjazd, Oferty ólidny urzędnik | ===: 

yż przechowy wanie i odpo- do adm. Głosu* pryw. kawaler p) 5 K t 
| viednie konserwowanie tyto- ||pod „Hebrajski“, | Poszukuje pokoju r. 2. Kantor 
| niów, papierosów i cygar jest 997-1-pp ssać e Sródmie- | Specjalista chorób 
wyłączną tajemnicą —— PLAY Zat pod wenerycznych skór 
JANA KAUTZA || Zeoiarowane. | „Zacisze mi m o a ska l 
BR ul Piotrkowska 144 

Piotrkowska 92. gaz „Rt bo WE $ | róg Kwangelickiej. 
O” ERE RNAS | gowa 55 83-1 pz i REAA Wizją r A 


OEL ANETOU UUELBOL E WE AT TT -a Ey SEE 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski. 


